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P r z e d p ła ta  w y n o s i :
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 35  cni., kwartalnie 4 złr,  
półrocznie 8 zir., rocznie IG złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej m jnarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie & złr.; 

Półrocznie 10 złr., rocznie 20  złr.
Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER PCILSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C era oofłoszeri:
Za wiersz i ciitowy, lub je»o tnwrjste, za 
pierwszy raz 10 , ,it.. za iUłtfp.FlT; po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia z\vy'.iviii drukiem po 2 cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wjraz.u. 1 ' Mmi im ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. nJVide--łuiieu 20 m t.  od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURJER P0LSKI“ —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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R avachol B ism arck.
Jak ieś fatum  spraw iło, że ie d ' a  nazw iska 

w °8 ta t iii h czasach równocześnie zajmowały 
P°w*zrcbuą uw agę, że obok » ebie pojawiały 
" w td eg iam a^h  dziennikarsk ich . J e s t  w tem  
n,eubłagana Nem ezy- czynów, je s t toż logi 
c*na ak tualność.

P ierw szy : m ąz stanu , postrach E uropy  d y 
k ta to r m onarchów , a obok m orderca z blu 
‘ “ ersiwem  c a  ustach dający gL w ę pod g i- 
*°tyQę, to  niby przecież antypody , to  niby 
pwte lóżnogatunkow e ilości, k tórycn dodaw ać 
1 /qczyć z sobą nie możua. A jed n ak  je s t w 
nich w spólność gatunkow a, dozw ala ąc*i p o 
g n a n i a .  O baj są bubate-am i cynizm n, obuj 
olbrzym am i bezwzględnego sam olebstw a. B is 
m arch m óg1 być Ra~acbolem , Ravachol B.s- 
^•fcfełf-m. O koliczności, s tosnnk i życia do- 
swol.ly jednem u zostać k* ęciem , drogiego 
Pobnęly pod g ilo tynę , ale w charak terze ich,
*  ich m oralnej wartości podobieństw o tan ie 
Ja“ W przystających do siebie figurkach g e 
om etrycznych. M oralną obu m a tk ą : s la 
Pr*ed p raw em , psychicznym  o jc em : egoizm 
przed sumleuiem.

fi.sm arck  wciągający A ustrję  do wojny 
oufiłkiej po to , by zyskać powód do za’w, 

i do złam ania A u s tr ji, buntu jący  prze- 
1V niej W ęgrów  i Czechów, działa nie jak 
yplom ata, a la  zdradza ja k  zbrodniarz. Bis 

“ arek w ypędzający PoJaków  z icn własnej 
E1?ńu, bez racji s tsn u , z nienawiści, z na- 
“ ł§tnej manii niszczenia żywiołu polskiego, 
8ta* 9ię m ordercą inteleKtuamym tych, co 
^®kutek jego rozkazów  fizyczną um arli śm ier 
u trą ' k tórzy przez banicję spokój życia

. dom agać się od polityka, aby dzia
P 'd lu g  ułów K ra s  ń sk ie g o : .b o  najwyższy 

rozum  cnota* , ale ludzkość m a praw o i ob c-
* .©k ząaaó tego, by ci, co je j losam i wła 

W it  ludzkie mieli ideały, etyczuą pod
* Jd* ‘ ■ k°d®J pogańską rac ję  stanu 

J-dea/u B is tc trc a  nie m iał jodnoceąc Niem-
u niego ty lko  żądza zw iększenia po- 

P ru s N ie szło m u o nsróu  niemiecki 
jeno  o nasycenie zaborczego K rzyżackiego no 
pę u. N ie dokonał unii pcrińw  niem ieckich, 
Ja unia nasza z L itw ą , Ruoią i. P rusam i, 
jeno zagarnął je  i P rusom  cisnął pod stopy.

Zwykły to  zaborca, a nie m ąż o narodo- 
wy©h  ̂ ideałach N emcy o jedności marzący 

Wnie nie takiego wyczekiwali skojarzenia. 
Ocznego p ierw iastku  brak  B ism arckow i w 

polityce i w życiL W yrzek ł n iegdyś, „siła 
P ^ e d  praw em *, „krew  i żelazo* i pod tem 

Mam , k tó re  są obelgą dla chrześcijaństw a, 
rnievragą cywilizacji X I X  w , działał, rządził
* "lądi mi sw ym . zdem oralizow ał w łasny na 
^ d f  zesrom ocił jegc cywilizacyjne w E uropie 
*&8łllgj

Ja k  był pełnym  pe fidji politykiem , iak 
d a ś  strącony a piedestału, je s t pełnym  per- 
“ dji obywatelem  przez siebie skitowanego 
P*.'9twa

B ryzga śliną nc koronę ce sa rsk ą , k tórą 
stw orzy ł; kłam ie tem u, co niegdyś sani 

®a dogm at pol.tyczny ogła-zaf W ierność rzą
dowi, ślepe rządowi posłuszeństw o, apoteozę 
Cesarskiej w lidzy , ogłasza! za obow iązek oby 
watelaki, a dziś władcy pozbaw iony, najwię 

2ym , najzuchwalszym  zo tai wichrzycielem .

Rozwiesi! nad E u ro p ą  ponurą cbm nrę mi 
litaryzm u, naprężenia politycznpgo, niepew ność 
ju tra ;  wzmocnił mechanizm  państw a, osłabił 
ducha: P rzesunął się przez b isto rję jak  wcie 
cnie budzącej się , czy konającej zwierzęcośei 

człowieka; przypom ina owych szatanów , co 
daw ali za cy rograf człowiekowi siłę i złoto, 
by mu za to  zabrać duszę. J e s t  to  Mefisto 
o .m ładżujący F au sta , by zeń uczynić zbro 
d m arża.

R avachol udaw ał bohatera walczącego za 
ludzkość cierp>ącą, żyjącego dla przyszłości, 
a cył nam iętnym  zbrodniarzem  żyjącym zbro 
dnią na dziś, na k ró tk ą  m etę. N ie miał ide 
ałów i ognia dem agoga, jeno żądzę p o siad a
n ia ; nie m iał miłości d la ty c h ,  k tó rych  mie 
nił się rycerzem , -eno nienaw iść ku w szystkie 
l o u , co l.yło cyw ilizacją, ładem , dobrem . K a 
żdy środek  był d lań  dobry , byle w iódł do 
celćw  najw strętniejszego egi izmn. R ozbijał i 
m ordow ał w życiu, ja k  B ism arck w polityce; 
cyn zna w obu jeden, perfid,a jedna , forma 
zbrodni i jej stopień odm ienne.

Ravacbola ztraciła gilotyna, B ism arcka po 
depcze historja.

KONFEDERACJA RAD POWIATOWYCH.
Ł ączm y s ię ! bo w tedy będziem  niezawo 

dnie silniejsi i ram ię do ram ienia , zestrzeli
wszy m yśli w jedno ognisko, nierów nie wię 
cej dobrego dla k ra ju  dokonam y, a najw ię
ksze naw et wrogi nas łacno nie przem ogą! 
D r. S t. R udrof, zaszczytnie znany obywatel 
i m arszałek pow iatu czortkow *k'ego. nadesłał 
n ra onegdaj nader zajm ujące doniesienie, 
k tó re  yf doniosłości o całe niebo przechodzi 
puspolitą korespondencję z prow incji. W edług 
i ej w iadom ości bowiem odbyła się z in ic ja
ty w / jego, ja k o  prezesa R ady  powiatowej 
czortkow ekiej, dnia 20 c zerwca b. r. w C zort 
kowie poufna pow iatow a konferencja pospól- 
na, na k tó rą  zaproszono w szystkich prezesów 
i wiceprezesów rad  pow iatow ych, gram cza 
cych z powiatem  czortkow skim  W zgrom a
dzeniu i*n: wzięli ■•dział: pp d r  1 Bolo* A n • 
toniewicz i d r. E  K rzyżanow ski z puwiatn 
b u c z a c k i e g o ,  dr. St. R u d ro f i A. D o- 
scho t z pow iatu c z o r t k o w s k i e g o ,  ks 

Lew icki z pow iatu  h n s i a t y ń s k i e g o  
i S z n u r p f e i l  z pow iatu z a l e s z c z y -  
c k i e g o .

P rezes R a d y  pow iatowej czortkow skiej za
gaił po.-Jedzenui przem ow ą, podnosząc zn a 
czenie i w ielką użyteczność w spólnych narad 
ze względu na łączność i spójnie pow iatów  
ze sobą graniczących. N asza bowiem au tono 
m ia pow iatow a nie zdołała niestety do tąd  
stw orzyć dla siebie syntezy ; każdy pow iat 
u nas idzie luzem  sam  dla siebie, aczkol 
wiek są n .ew ątpliw .3 spraw y, k tóreby  z le 
pszym skutkiem  i z większym pożytkiem  mo
żna załatw ić, gdyby sąsiednie pow iaty nad 
niem i wspólnie obradow ały i łącznie decydn 
wały. T o  też podany nam pom ysł tak ich  
w spólnych konferencyj uznaliśm y za bardzo 
a bardzo szczęśliwy i m ogący na przyszłość 
dla autonom ii naszej prowincjonalnej w ydać 
nader pożądaue i pom yślne następstw a, z wła 
szcza gdy żadnej niem a legalnej przeszkody 
w odbyw aniu obrad p o ip Z .jy c h , ilekroć za 
chodź- sp raw r publiczna w spólnem i pow ia
tów  sąsiadujących siłam i załatw ić się m ająca.

W szak nstaw a krajow a z 12 sierp iia 1866 r. 
(D . u. k r. nr. 21), k tórej to poważna in sty 
tucja polityczna reprezentacji powiatowej byt 
swój praw uy ma do zaw dzięczenia, nie ty lko 
szeroki zakres działania naznacza R adom  p o 
w iatow ym , obejm ujący w s z y s t k i e  s p r a 
w y  w e w n ę t r z n e ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  
w s p ó l n y c h  i n t e r e s ó w  p o w i a t u  i 
j e g o  m i e s z k a ń c ó w ,  lecz nad to  w oUa 
trute ustępie § .2 1  wyraźnie stanow i, że dwie 
lub więcej R ad  pow iatowych m ogą dla ł a 
tw iejszego dopięcia celów im wskazanych, 
łączyć się ze cobą i tw orzyć pospólne in 
sty tucje  lub zaprow adzać pospólne urzą-' 
dzenia.

O grom  tedy spraw , którem i antonom ia po
wiatowa zająć się może i zajm ow ać się po 
winna, p.<d&je niew yczerpane źródło  do w spól
nych konferencyi, do tąd  zapewne d la brakn 
energii a  może i pom ysłowości nigdzie u n a 3 
w kraju  nie praktykow anych. W  ślad tycb 
wskazówek ustawniczyoh były przedm ioi era 
tej wspólnej konferencji tam ę tak ie kw estje, 
k tó re  sięgają bardzo głęboko w sam  ustró j i 
rozwój autonom ii powszechnej, a  które za ra 
zem obchodziły w równej m ierze dobro  wazyst 
kich powiatów  zwyż wym ienionych. W szcze
gólności znajdow ały się na porządku dziennym 
tej pierwszej spólnej konferencji sam e spra 
wy poważniejsze, ja k  spraw y złączenia d róg  
w sąsiednich  pow iatach, w nioski co do po
żądanych w ustaw ie drogowej zm ia n ; zprawa 
naznaczenia okręgów  san ita rnych , pulem  e- 
w entualnego połączenia gm in jednego pow iatu 
z gm inam i drugiego p o w ia tu , spraw a sysle- 
m izow auia i em eryrow auia pow iatow ych u rzę
dników autonom icznych, ew entualnie pom ie
szczenia ich w jeduym  szem acie z au tonom i
cznymi urzędnikam i k rajow ym i; spraw a u- 
tw orzenia w obrębie konferujących pospólnie 
czterech pow iatów  nowego s ą d u  k o l e g i a l 
n e g o  i nowej pow iatowej d y r e k c j i  sk a r
bowej, gdyż jeci.ia i d ruga tego rodzaju wła
dza, powinna m ieć siedzibę w tej w laśm e po
łudniow o-w schodniej połaci kraju  n a s z e g o .. .

W  ciągu siedm iogodzinnycb rozpraw  z a 
pad ł cały szereg uchw ał, a m ianowicie po
stneowiono, że w razie zak ładania nowej d ro 
gi bitej m urow anej, k tó ra  m ogłaby w ychodzić 
poza granice jednego  pow iatn , należy się po
rozum ieć poprzednio tak  co do k erunkn 
itr:isy) i spa obn budow y z powiatem  aąsia 
dującym , ażeby tym  sposobem  kończyny dróg  
łączyły się ze sobą w pożądanym  sposobie.

Dalej zganiono w zasadzie obecny system  
o drab ian ia  prestacyj drogow ych w n a t u 
r z e .  U chw alono popierać petycjam i wniosek 
p -T. C ieńskiego, ażeby prestacje  w naturze 
zastąpiono raczej stósownym  dodatkiem  do 
podatku , tudzież żeby dochody stąd  uzyskane 
zostaw *'y pod zarządem  w ydziału pow iatow e
go. Podobnież zganiono zarządom  drogowym  
m ocą noweli 5  r. 1885 utw orzonym , że są 
wadliwą in sty tu c ją , żadnej kurzyśoi ute p rzy 
noszącą. N astępn ie położono nacisk na ko 
nieczność, żeby nowa ustaw a drogow a lub 
też uowela do niej uchw alić się m ająca za 
w ierała postanow ienie, iż czynniki wydziału 
pow iatowego budow ać i u trzym yw ać będą d ro 
gi gm inne, subw encjonow ane od wydziałów p o 
wiatowych z 3%  funduszu dróg  gm i-inych.

P rzychyliło  &ię też zgrom adzenie do zdania 
d ra  K rzyżanow skiego, że pow iaty w wsebo 
dniej części k ra jn  nie są stosunkow o na rzecz 
dróg  zbyteczne obciążone i że właściwie n a 
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t»enia się  te m  tak  p rz e ra z iła ,  żc n a  c h w i
l ę  s tra c iła  p rzy to m n o ść . A le g u w e rn a n tk a  
14 ocuc iła  . zw róciła  je j u w agę n a  to , że 
to  P ew nie w tym  czarnym  flakonie była 
ja k a ś  tru c izn a . A w tedy  Geni zaczęły  d rzeć  
w szystk ie w n ę trz n o śc i: n iew in n a  by ła a  p rz e 
cież

N ato m ias t Ig n a ś  sam  zaraz  się w szyst
kiego dom yślił. P rz y p o m n ia ł sob ie  słow a 
F lory  : on a’en debarrasse — a te  s ło w a  w szy
stko  m u w yjaśn iły . N aten czas F lo ra  p rz e d 
s ta w iła  m u się w  o k ro p n e j p o s ta c i:  insty- 
g a to rk a  tak ie j s trasz liw e j z b ro d n i, ję d z a  u - 
ro d z o n a  gdzieś n a  sa m e m  dn ie  p iek ieł. P o 
s ta n o w ie n ie , że je j  n igdy  już n ie  obaczy, 
choćby m ia ł uciec p rze d  n ią  n a  kon iec 
św ia ta , p rze lec ia ło  ty lko ja k  b ły skaw ica 
p rzez  je g o  g ło w ę , a le  by ło  s tan o w cze  I on  
b y ł  także  n iew inny , ale i je m u  zaczęły 
d rzeć  w szystk ie w n ę trzn o śc i a  o p ró cz  tego 
coś k łu ło  go w m ó zg u , iak gdyby  m u kto 
goźdź ognisty  taro w sad z ił, bo  czu ł to , że 
m im o to  w szystko p rzec ież  nie je s t  bez 
winy

Ig n a ś , G enia i g u w e rn a n tk a  w biegli 
.p rę d k o  do p o k o ju  o jc a , p rz e ra ż e n i i d rż ą 
cy n a  ca łem  c ie le , i p y ta li, co to się 
s ta ło .

O jciec nie sp u śc ił ich z ok a  i ś ledził p il
n ie  każdy  ich ru ch  i każdy  w yraz ich tw a 
rzy. W id ać  było po  n im , że m ia ł ja k ieś  
ro spacz liw e p rzeczuc ia  i chc ia ł się p rze k o 
n ać  su m ien n ie , czy m ia ł s łu szn o ść , czy też 
się mylił.

P ra n d o ta  zaczął ich w ypy tyw ać z ta k ą  
d o k ła d n o śc ią , że żad en  sęd zia  śledczy le- 
p ie jby  w  to nie p o tra fił.

G u w ern an tk a  by ła  n a jp rz y to m n ie jsz ą , m ó
w iła  najw ięcej i o p o w ied z ia ła  m u  w szy
stk ie  szczegóły w czorajszej sceny z H alcer- 
kiem  i R y d lem  zgodn ie  z p ra w d ą .

K iedy g u w e rn a n tk a  p o d n io s ła  te n  szcze
gó ł, że B a lcerek  jeszcze p rze d  p r z y b y łe m  
R y d la  m ów ił o jak ich ś  e te ra c h ,  P ra n d o ta  
i Za klika w ym ienili ze so b ą  znaczące sp o j
rzen ie  —  a w tedy  P ra n d o ta  w id z ia ł ju ż  
w szystko p rze d  so b ą  ja k  na d łoni.

P ra n d o ta  p a trz a ł  n a  Ig n as ia  i G enię z po  
lito w a n ie m , a le  Za k lika , chociaż n ie  n a b ra ł  
p rz e k o n a n ia , ażeby  oni byli w inni w sp ó ln i- 
c tw a zb ro d n i, p a trz a ł n a  n ich  ze w strę tom , 
ch oćby  ty lko d la teg o , że ten  fa ta lny  flakon 
p rze sze d ł p rzez  ich rę c e , n im  się d o s ta ł 
do rą k  F u ja ry . S ą  p ew n e  w ra ż e n ia , k tó 
rych n a w e t najsiln iejszy  c h a ra k te r  się p o 
zbyć n ie m o ż e , bo  człow iek  je s t  ta k  s tw o 
rzony, że p rze d  ew szystk iem  in stynk tow o  
Droni sw ujego  zd ro w ia  i życia. Z aczem  rzek ł 
ch m u rn o  do  sw oich d z ie c i:

— W idzicie w ięc , do  czego p ro w ad z i 
p rzy iażó  z takum  ludźm i.

A ie G onia b y ła  ju ż  w tedy  ca łk iem  p rzy 
to m n ą  i o d p o w ied z ia ła  m u  g ło sem  s ta n o 
w czym  :

— A le p a p a  sob ie p rzecież  p rzypom ni, 
że ja  z B a lceram i n ie  chc ia łam  n a w e t z n a 
jom ości za b ie ra ć , ale p a p a  sam  zaw iózł 
m nie do nich.

/a k l ik a  o d w ró c ił w zrok  od  nie j a  n a to 
m iast sp o jrza ł n a  Ig n as ia  i rze k ł gn iew nie  
do n ie g o :

_ Co innego  zna jom ość  a  co innego  
p rzy jaźń  a je szcze  do tego  B óg ta m  w ie 
ja k ie  konszach ty .

A w tedy  P ra n d o ta ,  n ie  chcąc dopuśc ić 
dalszej dyskussyi pom iędzy  ojcem  i dziećm i, 
z a m k n ą ł d rzw i p ro w a d zą ce  do dalszych  
poko jów , s ta n ą ł n a  ś ro d k u  p o k o ju  i rze k ł 
do  w szystk ich  te s ło w a :

—  YVięc tak . T rz e b a  ażebyście  się w sz y 
scy zgodzili n a  je d n ą  w ersy ę , bo  z tem  
nie m o żn a  ża rto w ać. Je d n o  słow o, p o w ie 
d ziane n ie b ac zn ie , m ogłoby  sp ro w ad z ić  n a  
w szystk ich  m eob liczone n ieszczęścia. F u ja ra  
czy ta ł o jcu  x ią ż k ę , ojciec p rzy sn ą ł ja k  
zw ykle , tym czasem  F u ja ra  u m a rł n a g le , n a  
ap o p lex y ę  a lbo  n a  u d a r  se rca . O jciec się  
zb u d z ił d o p ie ro  n a d  ran e m  a obaczy wszy 
F u ja rę  bez duszy, tak  się p rze ra z ił , że za
ch o ro w a ł R y d e l b y ł z p e rfu m a m i, k tó re 
śc ie  kupili o d  niego, B a lcer by ł z w izytą 
p o ż e g n a ln ą , bo za g ran icę  w y jeżdża , w tem  
n ie m a  n ic p o d e jrz an e g o . T a k  m acie  m ów ić 
w szyscy s an i s ło w a  m niej an i w ięcej.

Z tem  dzieci i g u w e rn a n tk ę  w ypuśc ił.

leżałoby na drogi więćej łożyć w ydatku, a 
przeto  1 więcej dodatku podatkow ego uchw a
lać w budżetach; uznano również, iż je s t  rze
czą pożądaną zaprow adzić w ę d r o w n y c h  dr o-  
g o m i s t r z ó w ,  k tórzyby mogli zastą 
pić zarządy drogowe, zostając pod bezpo 
średnim  nadzorem  wydz ałów  powiatowych 
W bońcu na wniosek p. A ntoniewicza orze 
kła konferencja, iż pożądany jest d o d ite k  do 
noweli drogowej z 1885 r„  k tó ryby  w razie 
zw ększen ia  się w ydatków  z funduszu dróg  
gm innych pociągał dn spłacenia nadw yżki za 
m&terjal drzewny odnośne obszary  dw orskie 
używające w wydziale pow iatowym  osobnego 
„konto*, lecz ty lko do wysokości 5%  od 
opłacanych rocznie podatków  bezpośrednich.

W  spraw ach san itarnych  podniesiono wa 
żne w ątpliwości, azali skuteczną będzie nowa 
ustaw a o urządzeniu służby zdrow otnej po 
gm inach i obszarach dw orskich. N a w aiosek 
d r j  K rzyżanow skiego postanow iono dążyć do 
zak ładania po gm inach „izb ratunkow ych* pod 
opieką n p. służebniczek. G m iny m iałyby 
obow iązek utrzym yw ać rzeczone izby ratun 
kowe za pobierań em stosownej subw encji z 
funduszów  wydz<aln powiatowego.

Przyczyniłoby się to  z pewnością najsku
teczniej do um u.ejszenia straszliw ej często u 
Indu w iejskiego śm iertelności, a nade w szy
stko  do pow strzym ania szerzenia się chorób 
nagm innych, k tó re  czasem la tam i gnieżdżą się 
po gm inach i ludność n iety lko ż< (ra p ią , ale 
w prost dziesiątkują.

(Gtąy da lszy  nastąpi).

Towarzystwo św. Wojciecha.
(L ist pastersk i księdza b isknpa Ł o b o s a )

(Ciąg daiszy).

D opraw dy, gdyby  te  konferem  je  organistów  
ty lko  ten je d en  m iały dobry  sku tek , że W am  
B racia pow róciły waszych organistów  oczy
szczonych z grzsobów , pojednenyoh z B  tgiem 
uświęconych faską Bożą, ożywionych dobrem i 
postanow ieniam i lepszego chrześcijańskiego 
życia -  byłoby to ju ż  bardzo wielk-e dzieło, 
zm uszające N as do w yznania: A  Dom ino fa -  
ctum  est.

Cóż dopieru , goy dodam y, że om  »ię wie
le w tym  k ró tk im  czasie nauczyli —  bo p o 
znali znaczen ie , w artość i cel śpiew u ludo 
wego i gregorjańsk i 'go, poznali piękność har 
monii m uzycznej, przekonali się, na czem 
w zorowa gra na organa.:h zależy, dowiedzieli 
się ja k  śpiew  i m uzyka łączą się z iitu rg ią 
k a to licką, nauczyli się, jak ich  przepisów  ma 
ją  się trzy m ać , ja k  swoje zadanie spe łn iać!

T o  też, jak  te  konferencje organistow skie 
były na czasie, ja k  z nich skorzystali ci, co 
b rali w n:ch u d zia ł, niech pośw iadczy ich 
własne ośw iadczenie, k tó re  publicznie uczy 
n i l i : „M y nic nie um iem y —  o gdybyśm y 
tu  dłużej mogli pozostać i uczyć s ie !“ N ie
k tó rym , zw łaszcza m łodym  adeptom  sztuki 
o rganistow skiej tak  p rzypad ły  do sm aku te 
konferencje, ta k a  w nich obudziła  się ochota 
do porządnej nauki, że prosili, aby un wolno 
było choć na k ils a  tygodni p rsybyc do dje- 
cezalnej izkoły organistow skiej i uznpeluió 
wielkie b rak i w swem  w ykształceniu organ i - 
stow skiem  Ten ich zapał spotęgow ał się

tem  więcej, gdy w czasie praktycznych lckcyj 
konferencyjnych mii li spo-obność przekonać 
się, że nie je s t rzeczą tak  trudną, ja k  n ie 
k tó rzy  m yślą, nauczyć się dobrze śpiew ać i 
g rać , a nadto g ly  wobec walnego Z grom a
dzania członków T ow arzystw a św. W ojcie
cha mogli się popisać wzorowem odśpiew a
niem jednej pieśni kościelnej ludowej 1 je 
dnego responzorjum  gregorjańskiego, k tóre 
tak  głębokie zrobiło wrażenie, że obfitymi 
oklaskam i je  przyjęło całe walue Zgrom a 
dzenis. K tóż tu me powie, że w tem  wszy- 
stbiem , cośm y uczynili „ku jiosłudze P ań  
skiej, szukając Boga ze w szystkiego serca* 
najzupełniej nam sie pe w iodło!

N ic więc dziwnego, że pod wpływem tej 
zdrowej atm osfery, jak ą  sprow adziły  konfe
rencje organ stow skie i w J n e  Zgrom adzenie 
członków  T ow arzystw a św. W ojciecha, k tóre 
się odbyło dm a 7 lipca o godzm ie 5, udało 
mę również pod każdym  względem ś wietnie. 
P o  odczytań u bardzo pięknie i treściw ie aa- 
p>sanego przez sekre tarza  T ow arzystw a ks 
P rane. K ryt,tę , c. k. in spek to ra szkół, s p r a 
wozdania z czynności R ady nadz rczej w c ią 
g a  ubiegłego 5 ci o leci a — po przyjęciu spra 
wozdam a kasowego skarbnika T ow arzystw a 
p. O tto n a  F oersle ra , obyw atela tarnow skiego, 
—  nastąpił w ybór nowej R ady  nadzorczej na 
nowe trzeoblecie. W skład nowej R ady  we
sz li: ks. infułat S tan. W ak zy ń sk i, jak o  p re 
zes; dalej ks. F ranciszek  K ry s ta  c. k in 
spek to r ; ks. W lad. C n e n d y ń sk i, d y rek to r 
bursy  św  K azim ierza; ks F ranc . W alczyń
ski, profesor i katecheta gim nazjalny; p. O tto  
F oersie r, D r. Karol Beuoni, c. k. dy rek to r 
gim nazjalny, jako  w ieejireze*; p. Ja o  K o m i
nki, c k. prof. gim naz. tarnow  , i dr. Józel 
W alczyński, fizyk m iasta  T am  wc W ybór 
przyjęty przez aklam ację jed n o g ło śn e .

N astąp iły  dalej w nioski członków , z k tó 
rych przyjęto następujące ja k o  najważniejsze 
1 najpotrzebniejsze, m ianow icie: aby  ułatw ić 
postęp  retorm y m uzyki i śpiewn kościelnego 
w djecezji, uchwalono rok rocznie urządzić 
dla urgau s f.ów co najmniej dw um iesięczne 
kurna organistow skie, celem uznoetnienia fa
chowego wykształcenia tych organistów , k tó 
rzy nnają ju ż  posady, ale bardzo słabo śpie- 
wają 1 g r a ją ; nad to  uchwalono d la polepsze
nia bytu m ateijalnęgo organistów , zawiązać 
djecezalne S tow arzyszenie wzajemnej pom ocy 
organistów  W ypracow anie s ta tu tu  tego s to 
warzyszenia poircono R adzie nadzorczej i 
przybranym  dwom prefektom  d ek an i'u y m , ks. 
d r. A dam ow i K opycińskiem u i kd. Ignacem u 
G órsk iem u ^ako w nioskodawcom . W  końcu, 
ponitw aż okazała się po trzeba zm iany etatu 
tu  T ow arzystw u w niektórych punk tach , prze 
to pc dyskusji takow ych poleciło Z grom a
dzenie walne, aby nowa R ada nadzorcza s ta 
tu t zbadała i p itrz eb n e  zm iany po m yśli 
nalnego Z grom adzenia poczyniła i wys. c. k . 

N am iestn ictw u do zatw ierdzenia przedłożyła. 
P o  ukończeniu program u w aW go  Z grom a
dzenia nastąp ił popis uczm ów djecezalnej 
rzkoły  organistów  : O dśpiew ano „Iubilate
D eo “ A iblingera na chór m ęsk i; odegrano 
Żeleńskiego i H essego prelud ia na organy, a 
w końcu dw ie p iosnki św ieck ie : K ^eutzera, 
„Śpiew  niedzielny* i N iedzielskiego „Szabel- 
k a “.

( D  jkońrgenie nastąpi).

P oczem  o b ró c ił się  do fe lczera  i p o w ie 
d z ia ł m u  s u c h o :

— A ty, p a n ie  felczer, tak że  w innych  nie 
sz u k a j, bob y ś n am  tak ieg o  p iw a  n aw arzy ł, 
żebyśm y się w szyscy up ili.

F e lc ze r  się  n a  to  u śm ie c h n ą ł i r z e k ł:  
K iedy tak i je s t  ro skaz , to  ja  go p e 

w nie nie z łam ię.
P o czem  zaw o łan o  ludzi i k azan o  w ynieść 

tr u p a  F u ja r r  do je g o  m ieszk an ia  —  a  fel
czer się z a ją ł Z akliką, o d n aw ia ją c  k o m p re 
sy i p y ta ją c  go, ja k  m u  je s t  te raz .

Z aklika m o w .ł:
—  Z aw sz r je d n o  i to  sam o . C hw ilam i 

je s te m  ca łk iem  p rzy to m n y , a le  p o le m  znów  
sn u ją  się p rz e d o m n ą  ja k ie ś  o b razy , k tó rych  
nie m ogę uchw ycić, je d n a k  to  mi n ie  o d 
b ie ra  p rz y to m n o śc i um ysłu .

—  N iech  się  p a n  po łoży  do łó żk a , —  rzek ł 
felczer, — ja  p a n u  zió łka zgotu ję, k tó re  
jtan a  p rzeczyszczą  i u sp o k o ją , w ieczó r sen  
p izy jd z ie  a  ju t r o  p a n  b ęd z ie  zd ró w  i rze- 
źwy ja k  ryba .

F e lc ze r  w yszed ł —  a P ra n d o ta  s ia d ł n a 
p rzec iw  Zakliki i m ów ili d ługo  ze sobą  
o tym  b ie d n y m  a  tak  poczciw ym  F u ja rze , 
k tó ry  jaK k ozio ł ofiarny  w ziął w szystk ie 
g rzechy  św ia ta  n a  sieb ie  i zaw iózł je  z c i
c h ą  sk a rg ą  p rz e d  B oga.

— T o  je s t  los sz lach ty  po lsk ie j, —  d o 
d a ł n a  k o ń cu  Z ak lika , —  i o n a  ta k ż e  po 
k u tu je  za g rzechy  ca łego  św ia ta  i także 
m oże zginie za kogoś tak sa m o  ale co po  
n ie j zo s tan ie  ?

T a k  w szystko  n iby  d o b rze  się u ło ż y ło : 
w ersy a u tw o rz o n a  p rzez  P ra n d o tę  w d u ch u  
ch rześc ijańsk ie j litości ro ze sz ła  się m iędzy 
s łu żb ę  d w o rsk ą  a o d  niej po  w siach  — 1 
zd aw ało  się a  n aw e t było  to w ed le  ludzk ich  
ob liczeń  zu p e łn ie  pew n em , że n a  tem  w szy
stko  się skończy.

A le n a  co się zdały  w szelkie ob liczen ia 
n a  tym  naszym  św iecie, k tórym  rządzi l o 
gika w yższa n a d  ludzk ie rozum y i gdzie ta  
log ika m a na sw oje  p o słu g i n iep rzeliczoną 
ilość w szelkiego ro d za ju  p rz y p a d k ó w ?  — 

F u ja ra , k tó rem u  n :c się nie w iodło  w tem  
życiu i k tó rego  w szystk ie p rzedsięw zięc ia  
kończyły się farsą , o d e g ra ł im  jeszcze  po 
śm ierci tak ą  farsę , że rzeczy te  w zięły o b ró t 
ca łk iem  n ieprzew idziany .

K iedy tru p a  F u ja ry  p rzyn iesiono  do jego  
m ieszkan ia , zbiegli się w szyscy ludzie d w o r
scy do  niego a  ,nn i zaczęli n ap ły w a ć  ze 
wsi, k tórzy bliżej d w o ru  m ieszkali, bo  go 
v.szysc.v lubili. P rz y sze d ł także  W ikary , 
k tó ry  go w p ra w d z ie  n ie  b a rd zo  lub ił, ale 
zaw sze by ł m u m iłościw  P o d  p rzew o d em  
W ik areg o  tru p a  F u ja ry  w ed łu g  k ra jo w y ch  
zw yczajów  um yto , u b ra n o  we frak i b ia łą  
k ra  wartę i z łożono  n a  katafa lku  w  tym  d o 
syć dużym  d rug im  poko ju , w  k tó rym  syp ia ł 
a  k tó ry  w y p rzą tn ię to  do  tego  celu. P okój 
k irem  kościelnym  obito  a  katafa lk  w ysta
w iono  m u n ie  b a rd z o  w ysoki, ale dość 
przyzw oity  i o b staw io n o  go k an d e la b ra m i, 
p rzyn iesionem i z kościora.

/
(Giąg dalszy nastąpi).



2 KURJER POLSKI.

Z Zakopanego.
i .

P on iedzia łek  18 lipca.

L eje  ta k i descez, co to  h e j ! Żebym  nie 
w iedział, że są T a try  to , choćby 101 k to  
przysiągł, że są, nie uw ierzyłbym . Mgła ie*y 
n r  sam em  Zakopanem  i cienia gór naw et nie 
w idać. .U ro cz y  zakątek  naszej ziem icy“ je s t 
w tej chwili najm niej uroczą d z iu rą , ja k ą  
sobie w yobrazić można.

N udno też tu  solennie. Jedynem  6vłnement 
d u  jour, to  to , że się Sienkiew icz uczy gdzieś 
w sekrecie leździć na rowerze. T en N apoleon 
polskiej powieści wie, że d u  subUme au ri-  
dicule >1 n 'y  a qu 'un p a s — i że au to r „Bez 
dogmatu** fikający kozła z row era przed 
oczym a publiczności m ógłby nieco strac ić  na 
aureoli, i ukaże się nam  zapew ne niedługo 
w ładający pedałam i, czy ja k  się tam  to  na 
aywa, ja k  piórem , i pow ita go w ielkie: 
a a a ! . .

W  góry  niewiele się jeszcze puszczało „n a
szych dzielnych tu rystów  “ —  i „naszych 
dzielnych tu ry s te k 1* — trzeba słońca czekać.

Tym czasem  k toś mniej wrażliwy na deszcz 
i bło to  pędzi budką  gó ralską do K ościelisk , 
albo  k tórej z m ałych, bliskich dolinek. A  p ro 
pos jazdy , m uszę na tern m iejscu udać się 
z p rośbą J o  kom endy żandarm erji, zaw iadu
jącej posterunkiem  w Zak >panem; aby pole 
ciła swym podw ładnym  ściślejszy nadzór nad 
żydam i handlującym i w Z akopanem  bydłem . 
W ożą oni cielęta poprostu  stłoczone jedno  
na drugiem , z nogam i skrępow anem i cienkim  
szpagatem , k tó ry  w rzyna s.ę  w mięso Tem u 
barbarzyństw u, zwykłem u u żydów -handlarzy , 
trzebaby  koniecznie zapobiedz.

„K ite l r  z R iegelhauptem  pierwej to  ani 
putrzeć do sobie nie chcieli, a  teraz to  tak  
radżom  w kupie, co r a ty ! 11 —  mówił mi dziś 
pewien G óral.

Pow odem  tych „rad  w kupie** je s t spółka 
handlow a, zainicjow ana przez hr. Zam oyskie
go U rw ało  się żydom  dokum entn ie , „jaze 
piecom** — a chuć ra d z ą ,  je s t  n ad z ie ja , ż- 
n ic  niewym yślą. P rzew aga handlu  żydow sk ie
go, a raczej jego  m onopol, w łeb wzięły. 
P orządn i ludzie kupu ją  u żydów  ty lko  cyga
ra  i ty toń , bo zresztą w szystkiego dostanie 
w sklepie h r. Zam oyskiego i w „ G o s p o -  
d z i e  l u d o w e j 1*. C hw ała B ogu i za to ! 
N ajzagorzalszy wyznawca szerokich hum ani 
ta rnych  z a s a d , najzaciętszy w szechstronny 
filantrop, jeśli ty lko  by wal w Zakopanem , 
m usiał stać  się an tysem itą. J a k  p ijaw ki, czy 
ja k  pluskw y, tuczył: się żydzi k rw tą i potem 
G órali, dem oralizując ich do g run tu . W y k u 
rzyć ich, ja k  lisa  z uury, nietylko z Z ak o p a
nego, ale z całego P odhala , gdzie są zab ó j
czą trucizną, byłoby dziełem  najwyższej pa- 
trjo tycznej zasługi.

Zakopane od zeszłego roku  zm ieniło się 
więcej może, niż k .ed y k o lw eb  N ie dokonano 
w praw dzie obecnie czynu tei m iary , ja k 'm  
było niegdyś zaprow adzenie la tarń , przy d ro 
dze, czynu, k tórem u równym  nie łatw o przyj 
dzie się pochlubić przyszłym  pokoleniom  zo 
rządu  /akopaósk iego  —  ale i tak  wiele zro
biono bijącego w oczy. Przedew szystkiem  
biją w oczy w spaniałe dum y, piętrow e, a na
w et i d w u p ię tro w e , pobudow ane na wio
snę i budujące się w tej chw ili. P rzed  in- 
nem i prym  tu  oddać tr z e b a , zdaje mi się, 
dom owi pan* M izerskiej na K rupów kach , im 
ponującem u rozm iaram i. Ś licznie też zapewne 
urządzony będzie w ew nątrz, o ile Bądzić mo 
gę po suficie, k tó ry  w jednym  z pokoi w i

siałem. Je s t to  robo ta  praw dziw ie a r ty s ty 
czna.

S jk o d a  ty lko , że te dom y nie m ają jak ie  
goś rodzim ego sty lu , są n iby  szw ajcarskie, 
niby góralskie, a w łaściw ie nijakie. W  s ta ro 
daw nym  góralskim  sty lu , z „nabijanem i dźw 
rz^m i*, budow ać będzie p rzy  ulicy kościeli
skiej dom pan G natów  ski z U kra iny . O l
brzym ie drzew a, k tórych  sz tuka kosztow ała 
podobno po 12 złr., a  zwóz po 5 złr., sp ro 
w adzono z niem ałym  trudem  gdzieś z k o ś rie l-  
sk ich  lasów  i z różnych urw isk  po reg.ach

Jeżeli żałuję, że rak  obojętnie trak tu je  się 
sty l budow li pod ta trzańsk iej, to  gniew a mię 
już  że tak  po macoszem u trak tu je  się styl 
ten w tu tejszej szkole snycerskiej. W szyscy 
pp. nauczyciele są  bezw ątpienia ludzie zacni 
i uczą dobrze, ale Poiaków  między nim i po 
dobno palcem  w ytknąć by m ożna, tak  ich 
stosunkow o niewielu. T ru d n o  naw et wym a
gać od N iem ca czy Czecha, aby mu leżało 
na sercu pielęgnow anie po lsk :ch m otywów i 
ich ronwój. O  wszem, zupełnie je s t  naturalne, 
że będą ten k ierunek  popierali, w którym  
sam i się kształcili i k tóry  czują najlep iej, a 
uczyć 'nu go najłatw iej. T u  by trzeba sp ro 
w adzić naoczycieli Polaków  więcej, trzeba 
tęgiego rzeźbiarza, nie rzem ieślnika, ale p ra
wdziwego, z Bożej lask i arty stę , k tó ryby  
um iał w to, co je s t gotow e na pn’n, tchnąó 
artystycznego ducha, k tóryhy  motyw polski 
odcm ł i zrozum iał, a przedew szystk iem  ko 
chał A rty s ta -P o lak  powinien być głow ą i 
sercem  zakopańskiej szkoły snycersk ie j, ina
czej w szystko może iść nieźle, ale nigdy nie 
pójdzie dobrze.

A propos arty stó w  m amy tu zapow iedzia
ne trzy  w ystępy trupy  krakow skiej. P p . R y - 
g ier i W ójcicki przyjechali, tu  i podobno u 
m awiają i i » w tej spraw ie z odnośnom i oso
bam i. Zapow iedziano nam  także k ilka kon
certów .

M oże to ożywi trochę Z akopane, k tó ie  je s t 
dziś jak ieś  nieruchom e, ospałe, może nie prze
sadziłem , mówiąc na początku lis tu , że je s t 
solennie nudne. O by tylko naszym  aktorom  
lepiej się pow iodło, niż aranżerom  dotychcza
sowych reunionów . N a pierw szym , ja k  u . 
mówiono, tańczyło sześć p ap, wczoraj k ilk a 
naście

W  zakładzie d ra  C hram ea, gdzie je s t p rze
pełnienie, m iała się p rz jd  k ilk u  doiam i udać 
aabaw a.

Z  osób, k tóre obchodzić m ogą K raków , 
Lw ów  i prowincję, o ile mi dotychczas wia
dom o, b a w ią : p. Sienkiewioz, p. P io tr  C hm ie •

low ski z rodziną, hr. Jan u sz  Tyszkiew icz, 
którzy adm in istru je  sklepem  &pólki handlo
wej, pp. R ydlow ie, pani L u to s tań  k a  z có r
kam i, pp . E streicherow ie, pp . Jaw orniccy, 
K adenow ie, C iechanow scy, P rzychoccy dr. 
B aranow ski Iguacy , p ro k u ra to r Se red .wi ki 
ze Lw ow a, in spek to r szkolny p. G erm an z 
rodziną, p. F lo rjań sk i śpiew ak i p. Je linek  z 
P rag i, pani Szyezyłowiczowa, pani P ry lińska, 
pp. K asparkow ie , p. S tan isław  N iodziefsk., 
m uzyk, dy rek to r banku gal. p. M orelow ski, 
s ta ro s ta  Zborow ski z ro d z in ą , pani Boznań- 
ska z córką, hr. K aro l M ieroszow aki, pp. 
K noblauch , pp. E łiaszow ic, pp. M arkiew iczo
wie W ładysław iiw stw o, prof. U ianow ski, pani 
M arja B rzeska, pani Redykuwa. z rodziną, 
paui K leczyńska profesorow a, ks. kanonik 
F o x , pani W szeteczkow a z rodziną, pp. 
K rzyształow iozow ie, ks. kan. Sobierajski, pa
nie R y lska i P uzynina, p. E ra rd  C iechom - 
ski, prof. Świerz, panna Jadw iga  C hrzą- 
szczówna, p. W itkiew icz, m alarz, pp. B ibor- 
scy, pp. Szukiewiczowie itd . ltd. Z W arsza 
wy przybyło m nóstw o o só b ; z dalekich  stron, 
z zagranicy także sporo. Sklepy m ają tu  z 
K rakow a p. Szukiewicz, p F reege i panny 
Bćze z Snkieunic.

W ille tu tejsze m ają w szystkie swoje ua 
z w isk a ; je s t  więc willa W andy, Jadw inów ka, 
Szopenów ka, M odrzejów . a obecnie ochrzczo 
no jedną  willę F D r t ó w k ą .  Nom en omen. 
N azyw a się w każdym  razie bardzo interesu 
ąco, tem  więcej, że blioko tam  gdzieś ma 

być i a l e j a  w e s t c h n i e ń ,  coś na wzór 
słynnego m ostu w estchnień, skąd „gaw ro- 
n ii“ O dyniec, ja k  sam mówi, a gdz.e Byrou 
sta l natchniony. Słow em , Zakopane zaczyna 
się cywilizować na w ielkom iejską manierę. 
P o  dawne.m, bezkapehnzow em , podeszwo- 
dziurem , kró ikospodnicznem , sw obododajnem  
Z akopanem  ani śladu.

N iem a już  dzikiego Zakopanego, je s t ty lko 
sw ojskie, ale, jeżeli w tem  sw ojakiem  jest 
trochę w ygodniej, to  w tam tem  dzikiem  było 
nierów nie przyjem niej. K. T.

Listy „Kurjera Polskiego!1
(Z W atykanu. — Kardynał Battaglini i prasa 
liberalna —  Wystawa amerykańsko-włoska.—  

Adwokat wielbicielem anarchii).

R zy m , 14 lipca.
W  poniedziałek odbył się konsystorz ta jny , 

na k tórym  przedsięw ziął P ap ież p rekon izaiję  
57 biskupów .

S traż  szw ajcarska i służba oddaw ały pod
czas cerem onii honory. C erem onia odbyła się 
ze zw ykłą ostentacją.

D zienniki w ym ieniają cały szereg nazw isk 
nowych dostojników  K ościo ła, pom iędzy k tó 
rym i znajduje się znaczna liczba W łochów.

D zienniki w łoskie, nieprzychylne O jcu św., 
rozpisyw ały się nader szeroko o pow odach, 
d la  k tórych  został odw ołany am basad  >r n ie 
m iecki Schloezer. Tym czasem  w kołach w a  

tykańsk ich  innych pow odów  n ik t me zna o 
krom  tych , k tś re  niem ieckie dzienniki p rz y 
toczyły, tj. iż Schloezer ustępu je  d la  B taroś i.

T aż  sam a liberalna pra-a  w łoska rozp suje 
się o śm ierci kardynała  B a tta g lin i, jako  o 
w ypadku, k tó ry  zasm ucił niepom iernie W ło
chy liberalne. Zm arłem u kardynałow i, k tóry  
cieszył się pow szechnym  szacunkiem , podsn 
wa liberalna p rasa  tendencje, jak ich  zm arły 
nigdy nie okazyw ał ani tPŻ się do uich p rzy 
znawał.

W edług  dzienników  tych. m iał kardynał być 
kandydatem  rządu w łoskiego na stolicę ap o 
sto lską, gdyż p o -n im  spodziewał.1 się W łosi, 
iż kw estję sporną co do  zabran ia państw a 
kościelnego rozstrzygnie d la  rządu  p rzychyl
nie

Że te nadzieje byłyby w ołnom ularzy w ło
skich zaw iodły, nie ulega w ątpliw ości. Zna- 
nemi były bowiem pow szechnie w kołach ka 
to lirk ich  przekonania zm arłego kardynała.

W G enui o tw arto  w niedzielę w ystaw ę a- 
m erykańsko w ioską d la uczczenia p am ięć K o 
lum ba.

O tw arciu  w y-taw y byli obecnym i książę i 
księżna genueńska, oeaz k ilku  m inistrów  i s e 
natorów . T ego sam ego dn ia  zw iedziło w y sta 
wę wiele osób i gości bawląoych w okolicy. 
N a bankiecie, k tóry  dało m iasto z powodu 
o tw arcia w ystaw y był b iskup  i reprezentanci 
kato lickich  Tow arzystw .

Tym  sposobem  został urzędow uie zadoku 
m entow any udział w w szystkich uroczysto 
ściaeh, urządzanych na cześć K olum ba, du  
chow ieństw a katolickiego.

Senzację tu  wywołała m owa adw okata p e 
wnego, w ypow iedziana przed sądem  w o b ro 
nie a n a rch is tó •<••. O broóca nazwai anarch stów 
poi tami socjalnym i, męczennikam i i aposto la  - 
mi, k tórym  się cześć należy za ich gotow ość 
do o f ia r!

Sędziowie, nie podzielając zapatryw ać idea 
listy , skazali apostołów  anarohii na dość w y
sokie kary  więzienne. igi.

Wystawa w Chicago.
Z Wv»*-awy w Chicago donoszą, że pomię

dzy wielu osobliwościami, jakie mają obndzić 
ciekawość i podziw Enropy, jes t  projekt na- 
ślad wania wieży Eiffel, z tą  tylko różnicą, 
że o wiele on przeniesie wspaniałość i wiel
kość dzieła francuskiego. Naprzód co do wy
sokości Syndykat wy„tawowy postanowił, aby 
ją  zbudowano na wysokość 1492 stóp, z że la 
za. Budowla rzeczywiście będzie prawdziwem 
fin  de sidełt.

P rojek t taniej olbrzymiej wieży, k tóra  swym 
szczytem spocznie aż w chmnrach, nie tylko 
będzie osobl.wością ale i zawrotem głowy dla 
wielu, cncć projektowicze wystawy wcale nic 
nie robią sobie z tego. W  tym też celu za 
wiązało się towarzystwo pod nazwukiem The 
W orld’s Columbian Tower A ssociatw n, które 

wykona owo nieprawdopodobne dzieło zapo 
mocą akcyinego kapitołn wynoszącego półsio- 
dma miliona dolarów. Dzieło to „niebieskiej

wieży** uskutecznione zostanie w majn roku 
przyszłego. Miejscem u n ąd z en ia  wieży będzie 
brzeg jeziora, znajdujący się w pobliżn z a b u 
dowań całej wystawy. Podsiawa wynosi p rze
strzeń obajmojącą 500 stóp w przecięciu, szczyt 
zaś jej powietrzny 1492 stopowy zakończy 
sta tua Kolumba. U stóp wieży zamierzają 
przedsiębiorcy urządzić 4 siedmiopiętrowe ho
tele, obejmujące ogółem 3000 pokoi, oprócz 
tego będą sklepy, binra, jadalnie itd.

Na dachach hotelów, zaprowadzają „wiszące 
ogrody Babilonu**. Cały ten szereg tarasów 
prowadzi do tej części wieży, w której ona 
spiralnie się wznosi. Naokoło całej tej olbrzy 
miej wieży, nrządzouy będzie podwójmy tor, 
po którym aż do wysokości 1.300 stóp prze
biega kolej elektryczna. Droga kolei zawie
szoną będzie na trzeciej części ogólnej wyso
kości wieży. Największa jej długość obejmie 
siedm mil angielskich, tak  że tam i z powro
tem pasażbr z przyjemnością odbędzie spacer 
na przestrzeni czternasi n mil. Przedsiębiorcy 
usiłują takrn wszystkiemu nadać rozmiary, 
aby swobodnie i bezpiecznie zwiedzić mogło 
codziennie wieżę 100 tysięcy osób.

KRONIKA LITBRACKO-ARTYSTYCZNA.
^  W  mieście Poznaniu, w bibliotece Ra

czyńskich znajduje się oryginał rękopisu 
„M ar j i* * ,  arcydzieła l i te ra tu ry  naszej Anto
niego Malczewskiego, urodzonego w r. 1793.

A  Ostatni nnmer T ygodnika  ilustrowanego  
zawiera dalszy ciąg powieści Gawalewioza 
„Mechesy1* ; przekład swobodny z Goethe’go ; 
L. Jenikego „T rzy  przypowieści**; „Cechy 
rzemieślnicze w Warszawie* przez F. R —  n ; 
„La Debftcle** (Klęska —  powieść Zoli): „Z 
motywów starożytnych** M. Cz. P rz e w ó sk a ; 
Abgara Sołtana „Niezwykły swat**; „Barbara 
Brzezianka* obrazek z X I I  wieku przez Ale
ksandra K raushara ; Sylwetki Karola Gusta
wa Manitiusa. Bolesława Ładnowakiego i Ale
ksandry Stromfeld - Klamrzyńskiej (z po r tre 
tam i); „Z tygodnia na tydzień** przez Wi. Go. 
i „Biesiada chińska"* przez Ja n a  Grzegorzew
skiego. Wiele ładnych rycin zdobi nnmer.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Z Jarosław ia piszą nam dnia 19 b. m. 
W sobotę dnia 16 lipca zaszczycił nas swą 
obecnością J E .  jenerał - porncznik Galgoezy. 
Przyjechał znpełnie niespodzianie powozem — 
a już  okołu godziny 5 wieczorem rozlegał się 
we wszystkich ulicach miasta alarmowy sy 
gnał trąbki głuchem echem, k tóry  wres cie gdzieś 
w dali ginąc znpełnie przebrzmiał.  Jakkolw iek 
90 pułk piechoty zaledwie k ilka godzin po 
2 -tygodniowych marszach i ćwiczeniach wy
począł, nie spóźnił się wcale, by do czasn na 
placu musztry stanąć. —  W  pół godziny s t a 
nęła cała załoga prócz 9 pnłkn piechoty, któ 
ry  w tym samym dniu wyruszył na 2 -tygo
dniowe ćwiczenia do Leżajska —  *ako jeden 
mąż ua obszernych błoniach koło kolei. Mia
sto przedstawiało wówczas istny obraz w iel
kiego obozn wuiskowego przed stoczyć się ma
jącą bitwą, — Zajmujący to był widok dla pp. 
knpców żydowskich, którzy  nie będąc zajęci 
i n t e r e s a m i  w sobotę, śledzili bieg każdego 
konia ułańskiego pędzącego na błonie, bo przy 
znać trzeba, żydkom bardzo się wojsko podo
ba, zdaleka.

Na placn musztry odbył się specyalny prze
gląd wojska, puczem nastąpiła dzielna defilada.

Wieczorem zasypały się znów nlice miasta 
oficerami, którzy z tą  samą jak  zawsze grze 
cznością, przechadzając się potrącali wszystkich, 
a utworzywszy przed głównemi restanracjami 
szpalery, tamowali nienbagnetowanym cywi- 
Iistom przejścia.

D nia 19 b. m. wszedł jakiś  nieznany żyd 
do oddziałn telegraficznego i wręczył funkcjo
nującemu urzędnikowi p. Czyżykowi kartkę  
zawierającą treść nadać mającego się te leg ra
mu. —  W tej samej jednak chwili nieznany 
żyd rzucił pieniędzmi o ziemię, począł z sie 
bie zrzncać bieliznę, kamizelkę, wymawiając 
przytem najrozmaitsze bez związku wyiauy, 
eo bardzo zadziwiło a raczej przestraszyło 
pełniącego słnżbę r r z  dnika Kto wie, coby się 
było dalej stało, gdyby na zawołanie p. Czy 
żyka słnżba pocztowa nie była się zbiegła i 
uwolniła gu od mes'Cze«nego żyda, k tóry pra 
wdopodobnie w tej chwili dostał pomieszania 
zmysłów. Po półgodzmnem szamotanin się s?n- 
żby pocztowej z idjotą zjawił się nareszcie 
posznkiwany dłngo policjant, k tóry  zmns.ł ży 
da, by mn towarzyszył.

* W Bochni zmarła Marja z Blochów Zie
lińska w dniu 18 lipca r. b przeżywszy la t 78.

* Dochodzą nas wieści, że w Choczni dzie
wczynka 3-letnia, córka p. Ja u a  P indla, chcąc 
zaczerpnąć wody ze stadni garnuszkiem, wpa
dła do takowej. Rodzice natychm iast pospie
szyli z ratunkiem, ale ratunek okazał się bez- 
skutecznym, tem więcej, że ktoś z b rdzo m ą 
drych dorad'ów kazał dziewczynę położyć twa 
rzą  do ziemi, zamiast, jak  to się zwykle dzie 
je w utopieniach, tarzać ją  i rozcierać.

Równocześnie prawie na polach cadeniewskich 
znaleziono nieznajomego mężczyznę, który  ode
brał sobie życie przez powieszenie się. Sądo
we dochodzenie w toku.

KURJER POZNAŃSKI
* Bractwo św. Izydora otrzymało od naj- 

przez ielebniejszego ks. Arcybiskupa potwier
dzone nsi.awy. Kościelny D zienn ik  U rzędowy  
za le c r ; żeby pasterze parafialni rozesłali te 
nstawy do parafian swoich, przebywających za 
granicą na robocie, aby ci, wróciwszy na zi
mę do domu, już wiedzieli, jakie są obowiązki 
członków Bractwa.

KURJER WARSZAWSKI
* Majstrowie cechowi warszawscy otrzymali 

w tych dniach upoważnienie do używania dla 
odróżnienia o.l osób nienależących do zg ro 
madzeń, a trndniącyc i się rzemiosłami, zna

ków w ksitałc ie  gwiazdy ośmiokątnej z napi
sem „Majster cechowy**

* Z gnbernii płockiej w Królestwie pol
akiem wyemigrowało do A m tryk i w ciągn 
bześcin miesięcy bieżącego roku blisko 300 
rodzin.

KURJER WIEBEŃSKI.
* Ministerjnm spraw wewnętrznych roze

słało do wszystkich władz politycznych całe 
go państwa przepisy zachowania się tychże 
na wypadek wybnchn cholery, szczególnirj na 
Bukowinie i w Galicji.

* Rozchodzi się pogłoska, że w d. 26 bm. 
pobłogosławionym zostanie przez kardynała i 
księcia arcybiskupa Gruszę związek małżeń
ski pomiędzy hrabiną Marją Rajuer  Waldeck 
a hr. Henrykiem Lncbesi-Palli.  Ślub ten od 
będzie się w W iedn in , dotąd jednak niewia
domo, w której świątyni. W  Jnin 25 b. m. 
książę Kardynał przybywa do Wiednia.

Z RÓŻNYCH STRON.
* PApież Leun X III  tymi dniami przyjmo

wał hr. Leffebra de Bćbaine, k tóry wręczył 
Ojcn św. lis i prezydenta Rzeczypospolitej f ran
cusk ie j  p. Carnot. Paple* długo rozmawiał 
z ambasadorem wypytując się o najdiobniejsze 
szczegóły polityki francuskiej.

* Donoszą z Dieppe, że siostra Elżbieta, dy
rek to rka  zakładn sierót, otrzymała order legii 
honorowej. Odznaczenie tak  zaszczytne zakon 
nicy cała ludność miasta przyjęła z wielką 
radością.

* Telegrafoją z Londynu, że między Cele
bes i Miiidanao znajdująca s ;ę wyspa Sangi, 
tku kiem wybnebu wulkanu całkowicie zm ie
nioną została. Zginęło 12,000 ludzi. J ak  o t r z y 
mują podróżni przybyli z Sauwa, na morzu 
znaczy ślad istnienia wyspy gromada ru.n i złe 
mów, obejmująca przestrzeń blisko milową.

* Do nowości na bruku paryskim należą 
obecnie automatyczne przyrządy fotograficzne. 
Osoba, pragnąca posiadać własne odbicie, 
wrzuca oznaczonej wartości monetę w prze 
znaczoną na nią sk ry tkę ,  poczem zajmuje miej
sce na krześle naprzeciw aparatu  i po kilku 
minutach przyrząd wyrzuca fotografię ,uż w 
ramkach.

* W dnJn 10 czerwca 189?, car za tw ier
dził rozporządzenie dotyczące n lg ,  a właści
wie udzielania kredytu nu sola - weksle, tym 
z posiadaczy ziemskich, których majątki ob 
ciążone są pożyczką szlacheckiego Banku 
ziemskiego K redy t udzielanym będzie tylko 
w takim razie, gdy żądana jego wysokość na 
sola-weksel nie przewyższa 10%  oszacowania 
Banku. Rozp irządzenie to obowiązuje od 8. 
l  lipca 1892 roku do tegoż dnia 1893 r.

* 2  za (Tceanu dochodzą nas wieści, iż r i - 
dak nasz, p. Antoni Kątski,  przebywający 
stale w Ameryce, przenosi się z Buffalo do 
Grands-Rapids w stanie Michigan, gdzie o- 
trzymał posadę profesora konserwatoriom.

* Personel teatrn narodowego w Pradze 
Czeskiej, wraz ze swym dyrektorem, p Szn- 
bertem, zamierza odbyć wycieczkę a r ty s ty 
czną do Moskwy. Petersburga ,  Kijowa i Odes
sy. Prawdopodobnie da także k ilka przedsta
wień i w W arszawie.

* W P ctersbnrgn  powstaje towarzystwo 
akcyjne, z celem założenia fabryki zapałek, 
zupełnie bezpiecznych dla, zdrowia pod wzglę
dem składa swego chemicznego oraz pod 
względem zapalania się samyeh bez pcmoey

Kronika polityczna.
— —

P oliiik  od k ilku dni zajm uje si<; u s ta w i
cznie spraw ą stosunku lewicy do Polaków  
Poprzednio  już  w ypow iedziała zdanie, iż osta 
tn ie  ośw iadczenie p. Jaw orsk iego  je s t faktem  
bardzo znaczącym  i że je d n a  z dw ojga ko
lum n, na jakich w spiera się >ząd obecny, 
chw iać się poczyna W w torkow ym  artykule 
p. t. „Lew ica i Polacy** zaznacza z uznaniem , 
iż w spraw ie napisów  na m onetach odegrali 
życzliwą Czechom  rolę P olacy i raz znowu 
b łysła przed oczami centralistów  i liberałów  
zm »r tw ychpuw 8tała prawooa O m aw iając sy 
tnację obecną d  chodzi Folitrk do tych  ̂ sa 
m ach rezn liatów , jak ie  i nam  nasunęły się na 
m yśl w artyku le  p t. „D osyć nowego kursu*. 
D o niedawna firmą był jeszcze hr. Taaffe, 
jak o  osobistość polityczna, on był środow i 
skiem , około k tórego grom adziły  się s tro n n i
ctw a um iarkow ane, „uczciwym  meblerem**, 
rozp la tającym  kfżdem u należytość. Obecńie 
p rzy ję tą  została  tak tyka  des fa its  nccom/dis. 
T ak im  fa it  accompli była ugoda z lewicą, za
w arta  poza oczam i Polaków  i k lubu H ohen- 
w arta. O d tąd  sytuacja zm ieuia się isto tn ie 
S tronnictw em  eządzącem de fa c to  je s t lewica. 
Rzecz szczagóiniejsza i tern przykrzejsza, że 
k luby, które w spraw ie regulacji w aluty zajęły 
stanow isko rzeczowe, z zaparciem  się interesów  
w łasnych, zostały pom inięte natom iast p 
P lener, k tó ry  jaw nie afiszuje pmbtykę luogo 
di traffico, jako pan placu, podyktow ał w a
runki. Polacy więc siłą rzeczy Doj ychani są 
ku opozycji.

Do powyższych wywodów P o litik  t o  ty lko 
dodać po trzeba, iż w szystkie próby od tw o
rzenia daw nego żelaznego pierścienia ligi r a -  
chow aw czo-autom atyeznej n-e pow iodły się 
dotychczas. W  spraw ie regulacji w aluty pod ■ 
ciął akc ji K o ła  nogi w ybór dra H ofm okla w 
S tan isław ow ie, a w ięc votum  nieufności ze 
strony  k ra iu  d la  b im etalistów  ■ obrońców  in 
teresów  rolniczych. W spraw ie budow lanej 
skrew ili antysenc ci. G dyby  młodoczesi nie 
bawili się w fakcyjną o p o zy c ję , ale idąc za 
głosem  w łasnego przekonania użyczyli byli w 
chwili krytycznej poparc ia  rządow i, byłaby 
regulacja w aluty mogła być przeprow adzoną 
buz pom ocy lewicy, a sp rrw a  podziału okrę 
gów uądowych w Czechach byłaby spała dalej. 
N a  razie więc lewica, której m ów iąc z przy
słowiem , Bóg nie chciał u k arać , k tó ra  więc 
m iała rozum  polityczny, b rać  będzie saldo 
korzyści i tryum fów niepodzieln ie, inne zaś 
kluby, grupy  i . . .  kola w yborców  m ądre być 
m ogą po szkodzie

W Loch es zaaądzony został W ilson, atoli

proces był wielkinm fiaskiem d la rządu . O k a 
zało się, iż chodziło o uplanow aną kom edję 
celem zniszczenia raz jeszcze w opinii p u b li
cznej człowieka, k tó ry  posiada d la godnych 
siebie w idocznie, acz wpływowych jeszcze 
kam ratów  oportun istyernego  stronnictw a n ie 
m iłe papiery  w portfelu paryskich w spom nień. 
C arno t był procesowi odrazo przeciw ny. Lę 
kał sic, by go nie pom ów iono o strach przed 
W ilsonem , U piera ł się natom iast przy  p ro 
cesie m inister spraw iedliw ość, R icard  i o s ta 
tecznie zwyciężył O becnie stanow isko R i- 
carda m a być poważnie zachwiane. G roziłaby 
więc we F rancji nowa częściowa zmiana osób 
w gabinecie.

G io l.tti i G e n a la , włoski m inister robó t 
publicznych, baw iąc w T urynie, odwiedzili o- 
gólny związek robotniczy, entuzjastycznie w i
tan i. G io litti rozv.r'o ą l p ro g ram  po lit-czny  
gabinetu , k tó ry  przedew szystkiem  ma na my
śli ulżenie doli robotniczej ]>o m iastach i na 
wsi. W polityce zagranicznej celem gabinetu  
je st nadew ezystko utrzym anie pokoju. Siłą 
W łoch je s t łączność ludu z m onarchą

O sta tn i biuletyn wyborczy A nglii op iew a: 
zailiowaw ców  w ybrano dotychczas 260, libe
ralnych unionistów  50, gladstończyków  J68 , 
parnelitów  9, an typarnelitów  65. G ladstone 
posiadać więc będzie m ałą większość. W obec 
potężnej opozycji spraw a hom eru li/u  nie jest 
jeszcze tak  w ygraną, ja k  z daleka patrząc, 
sądzić byłoby można. Zauw ażono też, iż od 
paru  dni G ladstone i jego  organ D aily News 
o sam orządzie A ng li’ jnż  myślą. Poczęła o- 
b irgać  pogłoska, iż naw et Irlandczycy  godzą 
się na odroczenie chwili stanow czej, aż g ab i
net G ladstoneki spotężnieje a sy tuacja poli
tyczna ustali się i wyjaśni. Zaprzeczył temu 
H erb ert G ladstone (syn) w mowie w ypow ie
dzianej w H aw arden . Pom im o to , gdyby na
wet Izb a  gm in uchw aliła hom e-rule, bill nie 
ma żadnych szans przejścia w Izbie panów , 
będzie m usiał w ięc wrócić do Ir,by gm in, za- 
czem pójdzie jej rozw iązanie i rozpisanie no
wych, decydujących wyborów. Dużo wody 
żarem  jeszcze upłynie, nim Irla n d ja  uzyska 
to, co m ają n p. W ęgry lub  Norwegia.

Tym czasem  dziennikarstw o angielskie p o 
czyna z różnych stanow isk rozstrząsać n as trę 
czającą się ew entualność zm iany g ib in e tu . 
T  ,nes ra d rą  S alisbu ry ’em u, aby nie ustępo
wał w pierwszej chwili, czekając wyraźnego 
votum  nieufności. Podobną myśl podsuw a 
p r e m i e r o w i  angielskiem u Figaro  parysk i. 
Salisbury  nie m a praw a wobec nieco potęż
niejszej, niż liga m inisterjalna, ale niejednoli
tej opozycji cofać się, narażać kraj na n iepe
wne ju tro  Czem będą rządy G ladstone’a, p rze
widzieć trudno . Irlandczycy  niew ątpliw ie przeć 
będą do hom erule, F igaro  wolałby, aby 
G ladstone zestąpil z tak  niedogodnej p arla 
m entarnej p la tfo rm y  i w ysunął na pierwszy 
plan ja k ą ś  reform ę w yborczą w duchu libe
ralnym  lub nowy system  opodatkow ania. N a
dałoby to  rządom  starca  bohatera większą 
trw ałość, „A nglia bowiem je s t liberalną**. 
W ogóle prasa pary  A a  nie tai żywej radości 
z pow odu upadkn  gabinetu  zachowawczego, 
przez co A nglia dla trójprzymierzB je s t na 
la ta  najbliższe straconą. G ab ine t liberalny je s t 
również w polityce kolonialnej wygodniejszy 
od konserw atyw nego, rządzi się bowiem k ró - 
tkow idząoem sobkostw em , skąpstw em  i Die dba 
o honor Anglii.

D epesze telegraficzne donoszą, iż do pozo
stan ia  u steru  sk łonda Salisbnrego królow a. 
M ornm g Post, orgaa n ltra-zachow aw czy, sta 
w ia G ladston^ow i alternatyw ę, albo szturm  
bezzwłoczny na cytadelę m in is te rja ln ą , albo 
odw rotn ie narażenie się na a tak  ze strony  p o 
tężnej mniejszości rządowej. S alisbury  nie 
może, nie powinien u stąp ić , zanim  sy tuacja 
się wyjaśni. G la tstone pragnie rządzić bez 
A nglików , jogo w .ększość nie je s t  aug iflską, 
prze wyżkę stanow ią Irlandczycy.

P ism a  angielskie w ym ieniają już nazw iska 
przyszłych m inistrów  gabinetu  G lad sto n e^ . 
N azw isko lo rda  R oseberry  łączy się z leką 
spraw  zag r ie icznycb, Jo h n a  M orscy 'a, K a to 
na partji, z irlandzkim  nfldsekretarjateni s ta 
nu, profesor Bryce obją< by se k re ta ija t kolo
nialny iub  t. z. indyjsk i P isząc o tych kom 
binacjach i nowych ludziach w parlji libe ra l
nej, kończy dem okratyczna gazeta zd an iem : 
L iberalizm  potrzebuje pożywniejszego posiłku , 
niż cześć bohatera i wiecznie ty lko  cz ść b o 
hatera . Czas w istocie, ażeby sta ry  G la d 
stone pom yślał o politycznej swej progeni 
tu rze .

D epesze telegraficzne przyniosły już w iado
m ość o w yroku sądu wojennego w spraw ie 
BAłczewa. P ozostaje tok  obrad  uzupełnić j e 
szcze przem ow ą K a ra  wołowa, k tó ry  jako o b 
winiony, przem aw iał po obrońcach, fciiedy 
karaw eiow  pow stał, cisza zaległa salę. Mowa 
wygłoszona była z przejęciem  i wywarła silne 
wrażenie. B yła ona polem iką z m ową uroku* 
rai ora, naw iązauą do słów, iż dział llaość  Ka- 
raw elowa była zgubną d la  B ułgarji i że K a -  
raw ełow  nie m iał n .gdy program u. P ierw szem  
z powyższych tw ierdzeń przeciw staw ił K ara- 
wełow swoje zasługi dla ojczyzny. K iedy w r. 
1885 ks. A leksander B atteuberg  usiłował z - -  
wrzeć przym ierze z S erbią i .G recją pr/.eciw 
P orcie, przyczem  Serbii odstępow ał o k rę g i: 
T rn  1 VVidyń za cenę zbrojnego poparcia w 
wojnie z T u rc ją , przyniósł K arsw elow uw i S to i- 
row  lis t księcia do położenia po<lpisu K a- 
rawełow jed n ak  podpisu odm ów ił, a  lis t za
trzym ał u smbie. Rosyjski przedstaw iciel pań 
stw a w B ułgarji w K uraw ełow ie w idział zaw 
sze w roga, gdyż były m in ister p iozydent d ą 
żył do unarodow ienia arm ii i usunięcia z niej 
rosyjskich  kom endantów . K araw cłow  raz j e 
szcze zaprzecza jak o b y  uczestniczył w sp ra 
wie detronizacji ks. A leksandra. Zeznania w 
tej m ierze G ru jew a i B ender,.w a są fałszem. 
P ro g ram u  w tej chwili K araw ełow  staw iać 
nie będzie, nie uchyla się od  porozumień :a 
z koroną, wówczas program  swój wylnszezy. 
U w aga, z ja k ą  sąd wysłucha! słów jego, n a
pełnia go otuchą i n ad z ie ją , iż zostanie u- 
wolniony

Ja k  w iadom o, K araw ełow  został skazany 
na la t pięć więzienia.
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XXVI. Walny Zjazd Towarzystwa 
Pedagogicznego w Brodach.

D n ia  18 lipca b. r. o godzinie 8 l/s rano 
otwiera posiedzenie wiceprezes p. dr. Gerst-  
m a nu .  Po odczytaniu protokółu  z pierwszego 
posiedzenia, przystąpiono w myśl uchw ały  
wczorajszej do trak tow an ia  spraw y wniosków. 
R efe ren t  p. Pmrkiewicz wyjaśnia, że tylko 
dw a wnioski Zarządów  oddziałowych m ogły  
być regulam inow o traktowane, albowiem zo
stały w edług  regu lam inu  n a  4 tygudnie  przed 
W alnym  Zjazdem  wniesione. J e d e n  dotyczy 
poprawy bytu nauczycieli, iżby na jm n ie jsza  
p łaca w ynosiła  500 złr. Jes t to  wniosek od 
działu Husiatyńskiego. R e fe ren t  prosi, aby 
zebranie nie uchwalało  tegc wniosku ze 
wzglądu, iż dopiero co nas tąp i ła  sankcja  u- 
s tawy o poprawie bytu, nie wypada tedy 
teraz już  występować z nowemi żądaniami, 
tern bardziej, że ustaw a jeszcze nie znajduje, 
się n a w e t  w ręku nauczycieli. Z grom adzenie  
po dyskusji przeprowadzonej,  w której zabie
rali g łos p p . : Kokurewicz, M igdał i Pająk  
wniosku powyższego n ie  uchwaliło. Na- 
tomiact uchw alono  jednom yśln ie  wniosek 
przedstaw iony przed zarząd złoczowski, aby 
zarząd g łów ny udał się ponownie z prośbą 
do Sejm u o zniżenie nauczycielom ludowym 
lat służby do 85.

K om isja  w y brana  do zbadania wniosków1 
uchw aliła  p rzedstawić do przyjęcia n a s tę p u 
jące  wuiosk ' (re fe ren t  p. W oj ly g a j :

1. W niosek oddziału tarnopolskiego, aby 
Z aiząd  G łów ny na właściwej drodze s ta ra ł  
się wyjednać, iżby nauczyciele szkół ludo 
wych mogli co do jazdy  na kolejach p ań s tw o 
wych korzystać z tych sam ych  praw, z jak ich  
korzysta ją*urzędnicy państw owi (UchwalunoJ.

2. W niosek Zarządów oddziałów wado
wickiego i tarnopolskiego, aby Zarząd Główny 
zniżył p renum era tę  „fezkoły“ dla członków 
Tow arzystwa pedagog, o 50% (uchwalono).

3. Wniosek oddziału now otarskiego doty 
czący rernunerow ania  nauczycieli do w yso 
kości 50% płacy nadeta tow ego nauczyciela 
za wyższą liczbę niz 80 dzieci (przyjęto).

4. W niosek  p. Krawca w spraw ie  zm iany 
Ustawy dotyczącej zaopatrzen ia  wdów i s ie
rót po nauczycie lach w wyższej wysokości 
niż dotychczas, n a  1j3 ale J/s pla-cy, oraz 
aby zaopatrzenie wdowie z dziećmi mogło 
dochodzić do K  płacy (przyjęto).

5. W niosek oddziału s tryjskiego do ty
czący dodatków na  pomieszkanie dla n auczy 
cieli m łodszych po wsiach (uchwalono).

6. W niosek  p. Skliwy, by w każdej ka- 
tegurji płacy były trzy kategorje  (nie p rzy
jęto), na tom ias t  uchwalono, by wyjednano, 
iżby nauczyciel przenoszący się z jednego  
powiatu  do drugiego, n ie  trac ił  na  płacy.

7. Wniosek oddziału nowutarskiego, aby 
w planach  norm alnych  umieszczone także 
były  p lany zabudow ań gospodarsk ich  : s ta 
jenk i,  chlewka, kominka, stodółki i piwnicy 
z odpowiedniem w ew nętrznem  urządzeniem.

b. W niosek oddziału cieszanowskiego, 
aby Tuw. Wzuj. Ubezpieczeń w Krakowie 
udzielało pew ien raba! od preinji asekurac ji  
budynków szkolnych n a  fundusz burs n a u 
czycielskich.

9. Wniosek pp. Korońca i towarzyszów, 
aby n a  inspektorów okręgowych uwzglę
dniani byli tyłku nauczyciele szkół ludowych.

10. N astępnie  wnosi kom is ja :
a )  Z arząd g łów ny poda, każdorazow ą zm ianę 

regu lam inu , w ydanego d la ad m in istrac ji 
w ydaw nictw  T ow arzystw a pedagog, do 
zatw ierdzającej w iadom ości (n ie przy-
j t f ° ) -

b) Zarząd g łów ny obowiązany będzie p rzed 
kładać każdorazowy wybór członków 
adm in is trac ji  w ydaw nic tw  do za tw ie r
dzającej wiadomości W alnego Z g ro m a
dzenie (nie uchwalono).

c) W yrazić życzenie aby wszystkie w n io 
ski czy to zarządów oddziałowych, czy 
też sam oistne , należycie opracowane, 
były wcześnie przedk ładane  przed Wal- 
uem  Z grom adzeniem  do Zarządu  g łó 
wnego. W przeciwnym  razie będą ta 
kowe odesłane do Zarządu  głównego 
celem trak tow ania  ich n a  nas tępnem  
W alnem  Z grom adzeniu  (przyjęto).

Z powodu in terpelacji ,  k tórą postawił 
Zarząd oddziałowy husia tyńsk i (referował ją  
p. M ig d a ł  z Tarnowa) „co się stało z u- 
chw«ły V\aluego Zjazdu w Złoczowie (rok 
1890), iżby Zarząd główny ułożył projekt 
s ta tu tu  W zajem nej pomocy nauczycielskiej 
i przedłożył go n a  n as tęp n y m  zjeżdzie 
w D rohobyczu1" (w roku 1891) odpowie
dział pan  prezes Suwczyński iż szukano 
za kimś, któryby się podjął ułożenia takiego 
projektu, ale n ie znaleziono. F a n  Szwejko- 
wski j e s t  zdania, że należy wybrać re fe ren ta  
n a  te raźnie jszym  zjeżdzie, któryby na  W al
nym  Zjeżdzie w Tarnopolu w r. 1893 p rze
dłożył gotowy projekt. F an  S cb le s inge r  
p rzedstaw ia  sprawy na  zjeżdzie w Złoczowie, 
jako  delegat ówczesny w ysłany przez zarząd 
Krakowski. Frofesor R aw er  staw ia nas tęp u 
jący  pozytywny wniosek : Teraźniejszy W al
ny Zjazd w b rodach  uchwali: U prasza się 
Zarząd  oddziałowy w K rakowie o wygoto
w anie projektu s ta tu tu  S tow arzyszen ia  wza
jem nej pomocy nauczycielskiej, o k tó rym  
jako  re fe ren t  zda sprawę na  W alnym  Zjeź 
dzie w Tarnopolu  w r. 1893 p. Soh les iuger  
z Krakowa.

N astępn ie  referuje p. Udziela inspektor  
szkolny o nowych planach dla szkół ludo
wych. R e fe ren t  daje bardzo obszerne uhja 
śnienia ,  porównuje ilość godzin nauki w edług  
te raźnie jszego p lanu  z ilością godzin w n o 
wym planie. Referentowi podziękowano.

Po przerw ie podczas której odbyło się 
poufne zebranie co do wyboru prezesa i wi 
ceprezesa nas tąp i ło  odczytanie spraw ozdania  
komisji lu stracy jne j .  R e fe ren t  p. D zundza  
nświadcza, iż wszystk ie księgi zna lazł w n a j 
większym porządku. Czyni więc im ien iem

komisji nas tępujące  w niosk i:  1. udziela się 
absolutorjum Zarządowi G łó w n em u ; 2. wy
raża się podziękowanie skarbnikowi p. Ju  
lianowi F ą f a r z e ; 3. poleca się Komisji w y
branej do skontrolow ania rachunków  w y 
daw nic tw  Tow. pedagog., aby zbadała  także 
wszelkie inne  rac h u n k i  Tuw. pedagog, za r. 
1892; 4. uchw ala  się na  W alnych Zjazdach 
wybierać tylko je d n ą  komisję lu s t racy jną  do 
skontrolowania wszystkich  rachunków  Tow. 
pedagogicznego (przyjęto).

Przez ak lam ację  wybrano n a  wniosek p. 
dy rek tora  Pa jąka  prezesem p. S a w i ń s k i e g o  
Zygm., w iceprezesem  p. D ra  G ers tm a n a  T e 
ofila, lecz obaj rezygnują .  Mimo usilnych 
próśb nie cofają rezygnacji; przemówili pp. 
B adańczyk, p. F il iń sk i  i p. Sokalski.  Mimo 
tych przem ów ień  rezygnacji obaj nie cofają. 
Na wniosek tedy p. dyr. V im pelle ra  wybiera 
się przez aklam ację  prezesem  księcia Jerzego  
Czartoryskiego, w iceprezesem p. dyrektora 
L udw ika  Dziedzickiego, rfraz nas tępujących 
członków Z a r z ą d u : Boreckiego Filipa d y 
rektora szkoły ludowej, C enara  E d m u n d a  
nauczyciela szkoły lu d o w e j , Czerneckiego 
Józefa prof. g im n.,  F ąfarę  J u l ia n a  dyrektora 
szkoły wydziałowej Gałeckiego H enryka  n a  
uczyciela ludowego, Jaw orsk iego  Kornela, 
nauczycie la  ludowego, Kłapkowskiego W ła
dysław a prof. szkoły przem, Kropińskiego 
Władysława, dyrektora szkoły lud.. D ra  Lim 
b a th a  Józefa, profesora gijnu., F iórkiewicza 
Józefa, dyrek tora  szkoły lud., F róehuiekiego 
F ranciszka,  dyrektora  g imn., R aw era  Karola 
prof. g im n., _ D ra  W arm skiego  Mieczysława 
prof. g imu.,  Ż m udz ińsk iego ,F ranc iszka  urzęd. 
galic. kasy oszczęd., D ra  Żulińskiego Józ fa 
prof. sem iuar.  naucz.

Uwolniouo sekre tarzy  od czytania pro 
tokołu.

P rezes Sawczyn.ski żegna uczestn ików.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Z teatru, ( j)  Wczorajsza farsa L a  securite’ 

des fa m ille s , spolszczona na »Bezpieczeństwo 
małżeństw* mimo deszczu i niepogody ściągnęła 
do tealru dość pokaźną liczbę osób. Publiczność 
nasza, znając dostatecznie iirmę autorską Albina 
Valabreque’a, pospieszyła do teatru, aby się prze
konać po raz i.ie wiem który, że farsa francuzka 
nie ma innego tematu do zabawienia publiczno
ści, jak safanduła, stary i oszukiwany przez 
żonę małżonek. Niewiara małżeńska, najmę 
prawdopodobniejsze sytuacje, wskutek niedomó- 
wionych zdań i połkniętych słówek powikłania 
często dowcipne i pubudzające do szczerego 
śmiechu —  oto na czem opiera się dzisiejsza 
farsa franeuzka.

Tak też i z wczorajszą »komedją«. Pełno 
w niej nieprawdopodobieństw, które jednak szybko 
po sobie następując, uchodzą uwadze widza.

Streścić farsę, jest rzeczą prawie niemożliwą, 
trzebaby ją  całą chyba przedrukować. Nie braknie 
tam i »tajemniczej* kartki, oszukiwanego męża, 
kochanka, niewiernej żony, przykładnego a tylko 
>przypadkiem« w intrygę wplątanego czule ko
chającego się małżeństwa, słowem kompletnego 
aparatu do stworzenia francuzkiej tarsy w isto- 
tnem tego słowa znaczeniu.

Artyści nasi wywiązali się z zadania wcale 
dobrze, a palmę pierwszeństwa —  jeżeli o niej 
w ogóle wobec farsy mówić można —  należy 
przyznać p. Zboińskiemu, który w roli płaczli
wego safanduły a nieoszukiwanego przez żonę 
męża pobudzał słuchaczów do szczerego śmie
chu. Wesołym był również p. Feldman jako 
mąż, oszukiwany przez żonę, (p. Sznagej ko
chanka (p. Trapszo) i właściciela biura bezpie
czeństwa małżeństw (p. Walewski). Kola po
krzywdzonej niewinności przypadła wczoraj w u- 
dziale p. Pankiewiczównie. Artystka wykonała 
ją  dobrze, choć cokolwiek za chłodno. Panna 
Sznage wyglądała ślicznie —  jak  zawsze — a 
grała z większem jak  zwykle ożywieniem. Fan 
Walewski, jako niewyczerpany w pomysłach za
robienia kilka tysięcy franków Rondinot, zasłu
guje również na pochlebną wzmiankę. Klaudja 
w interpretacji p. Urbanowiczównej była trochę 
za... drastyczną.

Nakoniec pozwolimy sobie zwrócić uwagę 
artystów, iż nie mówi się ambonament, lecz 
abonam ent. Błędy językowe w tłomaczeniu, któ
rych w >Bezpieczeństwie małżeństw* nie brak
nie, należy bezwarunkowo usunąć. Wogóle tło- 
maczenie bynajmniej na pochwałę nie zasługuje.

Jutro farsa ta daną będzie po raz drugi.

Z dyrekcji poczt i telegrafów . W skutek 
rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 28 
czerwca 1892 1. 29799 podaje się do powsze
chnej wiadomości, że począwszy od 1 lipca r. L. 
można posyłać także i do fliszpanji próbki to
warowe do wagi 350 gramów.

Nadto zaprowadzone zostaną z dniem 1 
sierpnia r. b. w miejsce dotychczasowych, nowe 
opaski pocztowe z trwalszego papieru i o 15 
centimetrach szerokości. Jako cenę nowych tych 
upasek ustanawia się kwotę, równającą się w ar
tości wyciśniętego na nich pocztowego znaczka, 
a mianowicie 2 et. za sztukę i można je bę
dzie nabywać także pojedynczo.

Od 1 sierpnia r. b. nie będą ani urzędy po
cztowe, ani też spzzedawcy znaczków poczto
wych sprzedawać dot ychczanowych opasek, je 
dnakowoż używać ich można, gdyby się do tego 
czasu w prywatnem posiadaniu znajdowały, je 
szcze tak długo, dopóki obecny typ marki zmie
niony nie zostanie.

Popsute opaski i to bez względu na to, czy 
one pochodzą ze starego, lub nowego wydania, 
wymienić można od 1 sierpnia r. b. za dopłatą 
1 ct. w urzędach pocztowych za nowe, jeżeli 
nie będzie na nich śladu urzędowej manipulacji.

Klub pocztowy urządza we czwartek dnia 
21 b. m. na Strzelnicy miejskiej (w miejscu 
przez Tow. »Frohsinu* odstąpionem), zebranie 
towarzyskie członków swoich i rodzin. W pro
gram wchodzą produkcje »Harmonji«, tańce tu 
dzież gry towarzyskie. Początek o godz. 7.

Z Sokoła lwowskiego. Druhów naszych 
przyjmowano w Brodach z nadzwyczajną go
ścinnością.

Sokoli lwowscy, przeważnie członkowie gro
na nauczycielskiego, gimnastycznego brali udział 
w obradach zjazdu pedagogicznego i światłą swą 
radą wpływali na bieg rozpraw w kweslji gi
mnastyki w szkołach ludowych, jako pomocni
czego środka pedagogicznego

Druga partja naszej sokolej wiary bawiła 
się w Czermowcach. Zjazd Sokołów w stolicy 
Bukowiny był istotnie świętem narodowem na 
kresach naszej Ojczyzny.

Onegdaj z rana stawili się w tern mieście 
Sokoli lwowscy, a z nimi druhowie z Kołomyi 
i Stanisławowa.

W  ordynku, po czterech pomaszerowano do 
miasta do przygotowanych kwater Mimo zmę
czenia druhów pochód wyglądał wspaniale, a 
muzyka przygrywająca dziarskie krakowiaki i 
wieniec melodji polskich dodawała otuchy ko
lumnom sokolim.

Po wypoczynku zwiedzano miasto i jego 
osobliwości a przedewszyslkiem wystawę prze 
mysłową, na której najwięcej zajęcia budziły 
dywany wschodnie i wyroby bukowińskiej lu
dności.

Niemiecki T u rm e re ln  z prezesem swym na 
czele gościł naszych Sokołów a baron Capri i 
prezes C zyte ln i p o lsk ie j  Fiszer, witali naszych 
dzielnych druhów w zabudowaniu towarzystwa.

Na obiedzie wspólnym w hotelu Weissa, ze
brano za inicjatywą profesora Stefanowicza 
z Stanisławowa sporą sumkę na korzyść Sokoła 
czerniowieekiego.

„Czołem  O jczyźnie, szponem  w royowC , 
oto hasło zebranych Sokołów i odzew wydany 
przez naczelnika Durskiego.

Naprzód wiara —  rozległ się głos komendy, 
„Jeszcze P o lska  nie z</inęła“ zagrała muzyka 
i barwna rzesza ruszyła nad brzeg srebrzystego 
Prutu.

Niebo sprzyjało wycieczce, słonko łagodnie 
uśmiechało się do spiętych mundurków sokol 
skicli. P ru t szumiał radośnie i poniósł na swych 
barkach cztery zbite spławy, unoszące Sokołów 
do lasku na Horeczy. Z pluskiem wioseł i od
głosem unoszących się spławów rozległy się pie
śni ojczyste, hymn Sokolstwa polskiego, a echo 
nadbrzeżne powlarzało melodję, roznosząc ją  nn 
całem pobrzeżu.

W reszcie dobito do celu podróży i bawiono 
się ohoczo po sokolemu. Ludność miejscowa 
wznosiła okrzyki na cześć dziarskich legjonów 
sokolich i na sławę ukochanej matki Ojczyzny.

Na politechnice lwowskiej złożyli drugi
egzamin państwowy pp. Kazimierz Rogoziński, 
rodem z Krakowa, asystent przy katedrze bu
dowy dróg i koleji i Jan Bogucki z Tarnopola, 
asystent przy obserwatorjum.

Przebudowanie dworca kolejowego we 
Lwowie. Dyrekcja kolei państwowych postano
wiła przebudować tutejszy dworzec byłej kolei 
Karola Ludwika według nowoczesnych wymo
gów i odpowiednio do wzmagającego się z każ
dym rokiem ruchu przewozowego. Obok względu 
na stronę praktyczną ma być także zwroeona 
uwaga na slronę architektoniczną tej nowej bu
dowy, której koszta preliminowano na jeden 
miljon złr.

Nowe dzieło. Pan Jan Lewicki, autor gali
cyjsko-ruskiej bibliografji w dziewiętnastym wieku 
zamierza po ukończeniu swej bibliografji przy
stąpić do wydawnictwa vprzedkarpacka R u ^  
w dziewięlnastym wieku w lnonografjach i por
tretach jej twórców«. Wydawnictwo to obejmo
wać będzie dzieje Rusinów, jak  niemniej ich 
obudzenie się pod panowaniem Auslrji, zniesienie 
pańszczyzny, rozwój literatury i historji uśpionej, 
wytworzenie się rozmaitych stronnictw i wylanie 
niezawodne żółci na Polaków za to, że ich 
księża (początkowo warstwa inteligentna ruska) 
nosili rogatywki i przemawiali w cerkwiach po 
polsku i t. p. Żadne bowiem wydawnictwo ma
jące za zadanie skreślić dolę Rusinów pod pa
nowaniem Austrji nie obejdzie się bez powyż 
przytoczonych szczegółów. Szkoda tylko, iż nie 
będzie obejmować dziejów Rusinów pod pano
waniem rosyjskiem, pod którem za wyznanie 
wiary katolickiej praujców strzelano do nich, 
więziono po cytadelach, wywożono na Sybir itp.

Tow arzystw o „Prośw ita“ wydało > Ruski 
modlitewnik dla dzieci* w piątt m wydaniu. 
Z tego widać, iż w miarę wzrostu oświaty u 
ludu ruskiego w duchu katolickim wzrasta więk
sza potrzeba książek do nabożeństwa, gdyż w 
przeciągu czteroletniego czasu rozeszło się naj
mniej 15000 egzemplarzy tegoż modlitewnika 
w czterech wydaniach.

Ruskie lwowskie wydawnictwo udowe
wydało książeczkę dwa opowiadania dla ludu 
i mieszczan a) »Bóg wspiera sieroty* i b) »Skarb 
pod krzyżem* za miesiąc czerwiec b. r.

Przewodnik naukowy i literacki, obejmuje 
rozprawy dr. Feliksa Konecznego >Jagiełło i Wi- 
tołd 1382 — 1392* (ciąg dalszy), A* Bajkow, 
z kartek pamiętnika rękopiśmiennego 1824 do 
1829 (ciąg dalszy), dr. Władysława Szajnochy 
>Płody kopalne Galicji, ich występowanie i zu
żytkowanie* (ciąg dalszy), d r  Stanisława Starzyń
skiego »Projekt galicyjskiej konstytucji 1790/91 
tzw. Charta Leopoldina* (Wyjątek z większej 
rozprawy), Listy Andrzeja Edwarda Koźtniana 
1 8 3 0 —1864 (ciąg dalszy) i dr. Siemiradzkiego 
»Listy z Ameryki* p iąg  dalszy). Oprócz tego 
obejmuje przewodnik początek rozprawy Hen
ryka Monata >Z nowszej literatury niemieckiej*, 
gdzie autor skreśla dokładnie prądy nurtujące 
społeczeństwo i wykazuje ich doniosłość i zna
czenie : jak nie mniej też kronikę literacką.

Lekarze, którzyby byli skłonni przyjąć na 
siebie obowiązki lekarza garnizowego na której
kolwiek ze stacyj wschodu, w których dotych
czas niema lekarzy eksponowanych, zechcą się 
zgłosić do biura sanitarnego Namiestnictwa.

Polowanie W śródmieściu. Zapalony pe
wien Nemrod, nie znachodząc- w lasach okalają
cych gród nadpełtwiański ani krwiożerczych ty
grysów ani drapieżnych panter, pofolgował swej 
wenie myśliwskiej ■ strzelał sobie dla zabawki 
z rewolweru na ulicę. Dyrekcja policji nie miała 
widocznie względów dla tych rycerskich pory

wów owego jegomości i odebrawszy mu rewol
wer, umieściła go w bezpiecznem miejscu, gdzie 
przespawszy lekkiego „r a u s c h a , ochłonie z pe
wnością z tej myśliwskiej zapalczywości. —  Ów 
Nemrod liczy lal 48, nazywa się W ładysław Ni- 
ezewski i mieni się reporterem pewnego bru
kowego lwowskiego pisemka.

Zmarli. W  Kołomyi z Chodorowskich Bal
bina Felicja Michta, żona księgarza, dnia 18 
lipca b. m. o godzinie w pół do 10 rauo.

C zcrm ow cc d. 18 . lipca.
(a). Do opisu uroczystości sokolich, który 

zapewne już macie, muszę i ja  dołączyć moich 
słów parę. Po powrocie z wycieczki do miasta 
udali się wszyscy na zakończenie zabawy do 
hotelu W eissa, gdzie nikomu nie stając na za
wadzie, pil. piwo i słuchali rumuńskiej muzyki. 
Nagle bez żadnej przyczyny, gdy od czasu do 
czasu odzywało się sokolskie pozdrowienie : 
»czołem! czołemJ* —  Rumuni, których spora 
garstka zeLrała się w ogrodzie, zaczęli prze
drzeźniać Sokołów, wołając: »nosem! nosem!* 
i pozwalając sobie przy tern różnych niestoso
wnych i raczej do stajni kwalifikujących się 
żartów.

Sokoli nasi zauważywszy, iż panom Rum u
nom chodzi jedynie o wywołanie burdy, poczęli 
opuszczać ogród. Taktowny ten postępek nie zo
stał jednak przez Rumunów tak oceniony, jak 
na to zasługiwał. Prowodyrzy, kilku popów ru
muńskich prawosławnych oraz jeden do najwy
bitniejszej może rodziny rumuńskiej należący 
młodzieniec a mianowicie baron Wassilko, po
częli zwoływać z miasta akademików rum uń
skich i podburzać na dobre i tak już podocho- 
conych Rumunów, czego skutek był taki, że 
grad kutii posypać się zewsząd na Polaków, a 
talerze, noże i widelce zaczęły latać w powie
trzu. Postępek ten oburzył Polaków do naj
wyższego stopnia. Zaczęli się bronić i równą 
bronią na zaczepkę odpowiadać i niejeden łeb 
rumuński poczuł silny rzut ręki sokolej. W alka 
trwała niedługo, a jednak naliczono wielu lżej 
lub ciężej rannych, Restaurator poniósł szkodę 
znaczną.

Policja czerniowiecka zachowała się w tym 
wypadku iście po rumuńsku. Zamiast skoczyć i 
uśmierzyć zapały awanturników, rzuciła się na 
naszych Sokołów z gołemi pałaszam ., nibyto 
w obronie » napadniętych* Rumunów. Zdaje się 
jednak, że rzecz musiała być z góry ukartowaną 
i porozumienie pewne pomiędzy-policją a awan
turnikami istniało, gdyż baron Wasilko jeszcze 
przed wywołaniem burdy odgrażał s ię , że po
każe Sokołom, co on w Czerniowcach znaczy.

Jako jeden ze szczegółów muszę zaznaczyć, 
że w chwili, gdy Polacy opuścili salę, zaczęła 
się bitwa pomiędzy Rumunami samymi, a to 
z powodu, iż jeden z nich zamiast Sokoła ciął 
krzesłem w łeb Rum una śmiertelnie. Raniony 
podobno się nie wyliże.

Znaną jest dawna historyczna niechęć Ru
munów do Polaków, obecnie przez prowodyrów 
rumuńskich podsycana i wyzyskiwana w celach 
politycznych. Pragną om zagarnąć całkowicie Bu
kowinę na rzecz Rumunów i wyplenić do szczętu 
żywioł polski. Po znanym balu polskim, który 
był jednym z pośrednich powodów zmiany 
w zarządzie kraju, niechęć ta i nienawiść wy
stępują jeszcze silniej na jaw.

Powodem bezpośrednim wyżej opisanego zaj
ścia jest nienawiść Rumunów do Sokołów pol
skich, których pierwsi uważają za krzewicieli 
ducha narodowego polskiego na Bukowinie.

Na przykrem tein i bezsprzecznie dla Po
laków bardzo smulnem zajściu zapewne się 
nie skończo. Rozjątrzenie z obu stron co chwila 
wzrasta. Rurnuni, uważając się za panów Bu
kowiny a me czując jeszcze sdnego gruntu pod 
nugami, cierpią obok siebie tylko żywioł nie
miecki, Polaków zaś na każdym kroku spotyka 
ep ite t: przybłędów.

Nie należy zasypiać sprawy i mając do wal
czenia na Zachodzie i na Szlązku z zaciekłym 
germanizmem, powinniśmy również pamiętać i 
o Wschodzie, gdzie Rumuni chcą szarpać i tak 
już na części rozdartą naszą ziemię.

S ta n is ła w ó w  1 8  lipca.
(ac) Obok widma grożącej cholery mamy 

drugą, również straszną epidemję, w muraeb 
naszego miasta. Przed tygodniem zmarło kilku 
żołnierzy w tutejszym szpitalu wujskowym na 
tyfus, a bardzo wielka liczba dotlimętyeh tą 
słabością z n a jd u je  się pod opieką lekarzy. Ze 
szpitala, który jakby na szyderstwo wszelkiemu 
pojęciu o hygieme i wbrew istniejącym przepi
som sanitarnym rozsiadł się w samem śród
mieściu, przeniósł się tyfus na sąsiednie dziel
nice i rozgospodarował się na dobre w kilku 
domach przy ul. Zablotowskiej. Nasz magistrat 
zachowuje prawdziwie olimpijski spokój i nie 
troszczy się zupełnie o zapobieżenie postępowi 
epidemji. Jeżeli tak dalej pójdzie doczekamy się 
pięknych rzeczy.

W  T a rn o p o la  odbyło się walne zgroma
dzenie członków „ L a sk ie j B u r s y - .  Po przy
jęciu sprawozdania ks. Gromnicki postawił wnio
sek rozszerzenia bursy w ten sposob, aby w przy
szłym roku szkolnym przyjąć uczniów pięciu za 
dopłatą miesięczną 20 złr., dziewięciu uczniów 
po 10 złr. i 24 uczniów po 5 do 7 złr. mie
sięcznie. Nad wnioskiem ks. dr. Gromnickiego 
wywiązała się obszerna dyskusja, którą stwier
dzono, iż w razie rozszerzenia bursy dochód 
jej się zmniejszy wskutek zajmowania większej 
ilości ubikacji, czynsz najmu odpadnie a dochód 
z wychowańców bursy nie będzie dostatecznym 
do pokrywania rat półrocznych bieżących z po- 
żyezki hypotecznej na domu ciążąe.ej. Jakkolwiek 
uchwalono rozszerzyć bursę, jednakowoż wsku
tek stwierdzenia mniejszej ilości członków wobec 
wymagań statutowych, uznano lę uchwałę za 
nielegalną, która przyjdzie na porządek dzienny 
na następnem walnem zgromadzeniu.

F a łs z e r z a  s r e b r n y c h  je d n o r e u -  
sk ó w e k  wykryła żandarm erja w Sopowie pod 
Kołomyją. Jest nim ślusarz kolejowy, u którego 
znaleziono w domu maszynę do wybijania je- 
dnoreńskówek i pewien zapas kompozycji meta
licznej, przygotowanej do fabrykacji fałszywej 
monety.

ÓS^apad. W  Zimnej Wodzie wvbił niewia
domy sprawca, o godzinie 1 po północy, kłodą 
drzewa, okno z ramami w pomieszkaniu rodziny 
p. W. S. ze Lwowa, bawiącej tam na willega- 
turze. Obecny przypadkowo p. W. S. wybiegł 
natychmiast na dwór, lecz mimo dłuższego po
szukiwania nie trafił na ślad sprawcy. Posteru
nek żandarmerji w licznie odwiedzanym tym za
kładzie jest nieodzownie potrzebny, jeżeii bez
pieczeństwo publiczne niema tam być tylko 
czczym frazesem.

W  S zw e jk o w ie  p o  w . ÓPodhajećkim  
zawiązała się staraniem  miejscowego właściciela 
dóbr p. Jełowickiego i jogo syna czytelnia lu
dowa ruska » Proś wity*.

Kiaiowfl Firmy przemysłowa.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „K urjera Polskiego"1)

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako
wie — Rynek, patac spiski.

P ierw sza krajow a fabryka gilz R utek) nieklejo- 
nych Aiygienmznych* S. Wierusz Niemojowskiego.
Lwów T eatra lna  i. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skiad oraz pracow nia obuwia F.  ̂Cembronowicza 
w  Krakowie ul. św. Tom asza 1. 21, filia ul, F iorjań- 
ska 1. 15.

Parow a labryka dachówek żłobionych, patentow a
nych w Niepołomicach, stacja  Podlęże.

fa b ry k a  wyrobow betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych inżyniera  M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

. Prządka , pierw sze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkauk.ego w Krośnie. Skiad giówny w bazarze kra 
jowym gal a k r  Tow handlowego we Lwowie.

Pierw szy parow y am erykański młyn do kości i 
nawozow mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów, 

Diisseldorfska fabryka musztardy octu, synapi 
zmów „Austria"" Ja n a  Lebensteina, Kraków. (Zwie
rzyniec;.

C. k. uprz, fabryka mę.3zyn, kotłów oraz odle- 
w arnic żelaza i metalu pod lirm ą L. Zieleniewski. 
Kraków

F ab ry k a  nawozów sztucznych E. Jędrzejów icza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

F abryka  maszyn rolniczych i le ja rm a  żelaza Mi
chała JJornw alda w Przemyślu.

Browar tenczyński. R ep rezen tac ja : Kraków, ul. 
jagiellońska, I. 5.

Pierw sza krajow a fabryka wapna m asy  Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw ińska, 1. 12.

fa b ry k a  wyroDów blacharskich i pokrywania 
da. nu* Wlad. Kosydarskiego. Kraków, R ynek gió
w ny i. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich  Jana Bajer?. Kra
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakiad optyczny, w .asnego ulepszenia maszyny 
do szycia H, Niemetza, Kraków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobów krajowych. Kraków, róg W iślnej 
i św, Anny.

B ierw sza k ra jow a fabryka w yrobów  ślusarsko  
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. b ta- 
row iślana, f. 31.

fa b ry k a  lin konopnych i drucianych, w yrobów  
powroźniczych, im do wierceń kanadyjskich, Karola 
W ałkowinskego. Kraków, Pędzicliów, i. 17.

Odiewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Petersf.m a. m aków , ul. Diuga.

fa b ry k a  pudełek aptekarskich  i zakiad  litograf 
Czny ian a  Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, f. 12.

f ie rw sza  k ra jow a fabryka wyrobów platerow a
nych. Udlewy z nowego srebra, m azu, m iedzi. Z a
staw y  sloiowe. jakubowski i ja rra . Kraków, Rynek 
giówny, 1. 26, Lwów, Rynek glowny, 1. 37.

f ab ryka  narzędzi c h iru rg ic z n y o h , o r to p e d y c z n y c h  
i oandazy. In sirum en ta  o p ty c z n e , fizy czn e , matema
ty c z n e . A lfre a  Ł aS .on  Krazow , R ynek g.owny, 1. 14.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów Ciężaro
wych, w yronow  rym arsko-siodlarskich pocf l in n ą  ura- 
bownica w G rabow m cy kolo Sanoka. S tacja  kole
jo w a : Sanok. T elegram y: Brzozów.

P ierw sza fab ryka  rękawiczek i bhndaży rup toro
wych. M. A ntom  Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. K ra
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i skiad 
meuh. Leon W ieczorkowski. Kraku w, uf. Tiorjańaka, 
i 28.

P ierw sza i jed y n a  fabryka parow a ODuwia B roni
sław a Dobrzańskiego. Kraków, Rynek giówny, 1. 22.

P ierw sza k ia jow a f a b r y k a  d ro ż d ży  p ra s o w a n y c h  
Józefa Gzesaka. Po.w siezw ,erzym eckie pod Krakowem .

Z akiad  artystyczna rzeźbiarski i kamien.arski Ja 
na 1 ombinskiego. Kraków, Dolne m łyny, przecznica.

Drukarnia r stereotypia Wł L, Anczyca i Spułki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowo, wyroby tapicerskie Ludwika Che 
miaka W ładysława uuvala. Kraków, W islna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skiad nut G ebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętaoh Ja n a  Kopciń
skiego jun .

Maszyny do szyoia. Józef Iwanicki. Lwów. hotel 
Ż orża. Kraków, Rynek, 1. 25

Przedsiębiorstw o robot asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska, i. 18.

Parow a fabryka cegieł i wszelkich wyroouw gli
nianych braci W ohlfelaowy w Łagiewnikach S tacja  
Podgórz.

N ieustająca w ystawa zw iązku sto larzy  krakow 
skich. W yrony stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
flo rja ń sk a , 1. 57.

fa b ry k a  rękawiczek i kraw atek, przybory po
dróżne. R racia Biiewscy. Kraków, R ynek giówny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cuzydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw aie, zwykłe i dieDy. Fabryki Maurycego Ba- 
rucna  w Podgórzu.

Towarzystwo powrożnicze w K aa/m .ie .

P a r n i # ! ,  zbiory i osob liw ości L w ow a.
M u z e o m  Z a k ł a d u  u a r o d e w e g o  i m i e 

n i a  O s s o l i ń s k i c h  o tw arte we w torek i p ią 
tek oa goaziuy 10-tej do 1-sztrj przód p u lu ln u w  
i od 3-e:ej do 5-tej jo  połudm u. W stęp woluy.

M u z e u m  p r z e m y d o w  e  m i e j s k i e  w r a tu 
sz u , o tw arte  cOUzi inne od godziny 9-lej do 
1-szej 1 od 3-ileJ do d-tej. W stęp w poniedzia
łek  50 ct., w nm e dm  tygodnia  30 ci. W n ie 
dzielę otw arte od 10-tej do 1-szej. W stęp  wolny.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  o tw arta  co
dziennie z wyjątkiem  d m  feriaJuych.

J E n z e a u k  i m i e n i a  m i e d u s z y c k i c n ,  przj 
ulicy T ea tra ln ej i. 18, o tw arte a u  paoiioZLjśoi 
w św ięta i n iedziele  od godziny 1 0 -u j do i l - te j ,  
w środę i sobotę od godziny l l - t e j  do 3-uiej. — 
W stęp wolny.

d m u c h  s e j m o w y  m ożna zwiedzać codziennie, 
po poprzeduiem  zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gm achu.
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KURJER POLSKI, z dnia 21 lipca 1892 r.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  20. l ipea 1892. — (Z Izby  handlow ej i p rzem ysłow ej).

I .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei galicy jsk ie j K aro la  L udw ika po 200 złr. mon. kouw. • 
Kolei Lwów - Czerniowee - Jussy  po 200 z łr. a. w. w sreb rze  
B anku hypoteczuego galicyjskiego po 200 z łr. a. w. •
B ankn kredytow ego galicyjskiego po 200 z łr . a. w.

p ł a c ą

213 — 
241-50 
324 -

Tow arzystw a kredytów , galic . ziem sk.

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  l O O  z l r .
5 % w. a. wylosow. w 40 la tach  101'— 

wylosow. z 10% p rem ią  10750 
9825  
9 8 5 0  
96-70 
95-10 
99-40 
94-70

B anku hypotec-znego galicyjskiego < « „ „  . . . .
I 4 I/1 % w. a. wylosow. w 50 latach

Banku krajow ego 4 '/i  w. a. wylosowalne w 51 l a t a c h ..................................
( 4% (1 e m i s j a ) ...........................
I „ wylosował, w 4 1 '/i la tach  
|  4 ’/j%  wylosowalne w 52 la tach  
l 4%  wylosowalne w 56 la tach

ładają 
2 1 6 -  
244-50 
330 -  
212  —

101-70 
108-20 

9 8 9 5  
99-20 
97 40 
95 80 

100-10 
95-40

I I I .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  l O O  z ł r .

G alicyjski Z ak ład  kredytow y w lik w id a c ji: { ( jaw n e  5% ) a.
Ogólnego rolniczo-kredytow ego Z ak ład a  d la  żalicy i i Bukowiny w l i 

kw idacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ..................................

I V .  O b l i g i  z a  lO O  z ł r .

Indem nizaeyjne galicy jsk ie  5%  m onety k o n w e n cy jn e j..................................
G alicyjskiego fundnszn prop inaey jnego  4%  w. a . .........................................
Bukow ińskiego funduszu prop inaey jnego  5% w. a . ..................................
K om unalnego B anka krajow ego 5% w. a. 11. Em

( 6% w aluty anstry jaek ie j 
4*/a % » »

6 0 - -  
52 —

62-
55-

K um unaluego B anku krajow ego 5%  w. a. I. E m .

104-50 
9 4 -  

101-— 
101 —  

104 50 
97 60 
914 0

105-20 
9470  

101 70 
10170

9 8 3 0
9210

M iasta K .akow a

D ukat c e s iisk i  
N apoleond’or - 
P ó ł im p erja ł •

V .

22-75
L o s y .

24'75 I M iasta  S tauisław ow a

V I .  M o n e t y .
p ł a c ą

5"tj4 
9 47 
9 6 5

żąda ją
5 74 
9 57

R ubel ro s jjsk i sreb rny  • 
a , papierowy

100 m arek niem ieckich  •

29-50 32-50

p ł a c ą  ż ą d a j ą

1-2Ó 130
1-16 -1 1 8

58 35 08-95

Ruch pociągów  kole jowych
ważny od dnia 1. Maja 18y2 —  według zegaru lwowskiego.

P rzych od zą  do Lw owa:
Z K ra k o w a .................................................................................
Z M aszyny - K rynicy via T a r n ó w ............................
Z Podw ułoczysk i B iodów  (na dw orzec głów ny) • 
Z Podw ołuczysk i Brodów na dworzec Podzam cze
Z S u e z aw y .................................................................................
Z K i m p o l u n g a .....................................................................
Z B a d o w i e c ...........................................................................
Z H l ib o k i ..................................................................................
Z N o w o s i e l i e y .....................................................................
Z Słobody r n n g u r s k i e j .......................................................
Z H n sia ty n a  via H a l ic z ......................................................
Z  Nowego Sącza, Chyrowa, S tan isław ow a i S try ja  
Z Snchej, Nowego Sącza, Chyrowa, S tanisław ow a

i S t r y j a ..........................................................................
Z^C hyrow a, S tanisław ow a i S t r y j a ............................
Z Pesztu , M .skoleza, M ankacza, Law ocznego i S try ja
Z Sokala i B e ł ż c a ..............................................................
Z Sokala i Rawy r n s k t e j ................................................

Odchodzą ze L w ow a:
Do K r a k o w a ...........................................................................
Do M aszyny - K ryn icy  via T a r n ó w ............................
Do Podw ułoczysk i Brodów (z dw orca głównego) • 
Do^Podwołoezysk i Brodów (z Podzam cza) •
D» S u e z a w y ...........................................................................
Do H u s iity n a  via H alicz  • ...................................
Do Słobody m a g u r s k i e j ................................................
Do Nuwosieliey
Do H l i b o k i ...........................................................................
Do R a d o w ie c ............................................................................
Do K im p o lu n g a .....................................................................
Do S try ja , Chyrowa, Nowego Sącza i Suehej • .
Do S try ja  i S ta n is ła w o w a .................................................
Do S t r j j a ,  L aw ocznego , M an k acza , M iszkolcza

i P e s z t n ..............................................................
Do B ełżca i S o k a l a .......................................................
Do Sokaia i Rawy r u s k i e j ................................................

p 0 c i 9  S
pospieszny | o s o b o w y migu.
60i 250 901 ! 6*5 932

901 .
257 91U 721 •

. 2 « 9 IV g55 •
1009 756 142 706
1U09 756
1009 756 706
1009 . . 706

756 . rj06
1009 - 142 7 06

1009 . 142
916 235

916 .
. . 1*1
• 916 l i i

• &32

10« 307 526 1101 756
. . 766 .

258 9<! 1026
3 10 1002 1052
636 956 322 1056
6JD . 322
6 3e 956 322 10*«
636 956 10*«
656 956 . .
636 956 1066
636 . 322

6*6 1021 741

• 1021 741 -

616 . 741
951

• • • 736

U w a g a .  G odziny podkreślone liu ijką  oznaczają porę nocną od godziny 6-tfcj w ie
czorem  du godziny 5-tej m innt 59 rano.

Od Wydawnictwa.

K U R JER  PO LSK I
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
w e Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim  
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników  
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a w szyst
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We  Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

Na prowincji z przesyłką  
pocztow ą :

2 0  złr. —  ct.
1 0  .  -  „

5  » -  „
1 „ 70 „

. . IG złr. —  ct. rocznie

. . 8 „ —  „ półrocznie

. . 4 „ —  „ kwartalnie
1 „ 35 „ miesięcznie

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

p.erwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol
skim" powieść1

Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«.
9 ^ F ” Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 

przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premię bez
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty
tułem: „Baśnie ludu polskiego“, pięknie ilustrowane przez 
J .  Kruszewskiego.

94?"  Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako preinję noworoczną wspaniałe album z portretami

wszystkich członków Koła polskiego i austrjackiej Izby  
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej p iem ji należy 
dołączyć 20 ct.

9 4 ?" Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jazy Bykowskiego  
p. t. „Maleparta“.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy

mywać nasze pismo.

C E I T T -  O G - Ł O S Z E I T :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem p-- 

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklam y w nadesłanem: 

20 ct. od w iersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto w ierszy petitowych  

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze
m ysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie
niach odpowiedni rabat.

Największy handel

4 #
nietylko w  krają, ale i w  oałej Anstrji,

13 w ybór z 12-tu fa b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10%  taniej.

J ó ze f I w a n ic k i,
H i-w ó t k t ,  Hotel Żorża — Z E S Ira łsó-w , Rynek 1. 25.

Ktoby chcia ł przyjąć za swoje 
8 - le tn ie  dziewczę, katolickie, 
chodzące do 1 klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskie j nr. 43. — W iadom ość 
bliższa u s tróża (dozorcy domu) 

tam że. i — 15

N owe znakomite śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel

Alberta Szkowrona
we Lwowie. 1-15

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśm ienite gatunki swych piw.

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K  r a j  o w y

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n  i  z  k  i  e .

P iw a nasze nie ustęp u ją  tak  pod wzalędem  ezyst. śei w yrobu, jak o tn i w ybornego sm aku 
najpierw szym  m arkom  zagranicznym  W ysyłka na prow incji? szybko i dok ładn ie . 

O dstawa w K rakow ie b ezp łatn ie  do domu.

R e p r e z e n t a c j a  B r o w a r u  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

Najdawniej sza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  PAROWA
■ w e  Xj "W o • w  i  @ , 

przy u licy  Ż ó łk iew sk ie j pod 1. 40
została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 

Szanownej Publiczności oddaną.

&~K&7 ~ z a . o m a , g ,a , ! Zi 3m . i e

1 4 ^ "  M E B L I
W  K R A K O W IE, pr*y u licy  W iśln ej Nr. 3.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z w łasnych pracow ni dostarczony,

LUDW IKA GHOMIAKA i W Ł A D Y S Ł A W A  DUVALA
tap icera . sto larza .

Z ale tą  wyrobów tap ieersk ich  przede- I W yroby sto larsk ie  pizodow ać mogą 
wszyBlkiem je s t  w najlepszym  g atunku  | jako pewne z sueheao i zdrowego ©I 
m ate rja ł nżyty i z e leg an c ją  gustowne i m ateijału  zrobione, jako gustowne i I I*- 

odrobienie. | stylowo ujęte.
— C e n y  b a r d z o  n i z k i e .  S -  

N ajśw ieższe żn rnaie  lub w łasne rysunki przedkładam y. Z a sum ienne wyko- 
nan ie  ręczym y. Po lecam y an tyk i na  sk ładzie  i przyjm ujem y takow e w komis. ■ I*-

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval, ff»-
T a p l c e r .  S t o l a r z .

£

b
P *
Ib
I K
P *

J u l i a n  K u r k i e w i c z
K R A K Ó W ,  Mały Rynek, obok kościo ła św.

poleca swój obficie zaopatrzony
sk ład  a rtykułów  re lig ijn y ch , pap ieru , m aterja łów  p iśm iennych*  a lb u 
mów, wy robów skórkow ych itp . Na egzam ina: K siążki do nabożeństw a 
polskie i n iem ieckie, od najsk rom nie jszych  do najefektow niejszych p o 
cząwszy od 15 ct. Na pamiątkę l-szej komunji św. Obrazki n a jro zm a
itsze , m edalik i srebrne itp . Koronki . różance z granatków , am etystów , 
m alachitów , perłow ej m asy na  łańcuszkach  sreb rn y ch  i posrebrzanych , 
kościane, jerozolim skie, kokosowe, szklane, z drzew a w orzeszkach  
m etalow ych, kokosow ych, kościanych itp . PasyjKi do w ieszania i posta- 
wieuia, niklow e, m etalow e, kościane i inne. Ttimkl do fotografii i obra 
zków tłocone , niklow e, brązowe, m osiężne, oksydow ane, d rew niane, 

rzeź tio u e  i patyczkow e, do postaw ien ia  i pow ieszenia od 6 ct.
Papier listowy w wielkim  w yborze w kasetkach po 1U0 sztuk 

od 28 et., do najw ykw intniejszych. Przyjm uje się obrazy do oprawy 
i pasBepartout. Z am ów ienia z p row incji u sku teczn ia  się odw rotną pocztą.

o
«
■ i o

OJ
Ul

^■i !!!Ważne do przeczytania!!!
D yrekcja  T ow arzystw a tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem  św. S y l

w estra w K o r c z y i l i b  obok K ro sn a , poleca P. T  Publiczności ze swego składa 
wyroby czysto ln iane , ja k  :

P łó tn a  b ia łe  webowe, p łó tn a  b iałe g rubsze, p łó tn a  prześe ierad low e, (w ym ienione 
ga tu n k i płócien są  apretow ane lub po swojaka bielone), p łó tn a  półbielone i s z a re ,  
d re liszk i szare i kolorowe, dym ki zwykłe i adam aszkow e, ręczn ik i ln iane  b ia łe , szare , 
adam aszkow e i kąpielow e w łochate, okrasy  ze serw etam i białe, adam aszkow e, obrnsy 
ze serw etam i kolorowe, fartu szk i, śc ie rk i i t. p. w zakres tkactw a wchodzące wyroby 
po um iarkow anych eenaeh.

Pod powyższym  adresem  u p rasza  się o żądanie próbt k z cennikiem  , które si, 
wysyła franco. Z głębokim  szacunkiem

D y r e k c j a .

W  N A  O B E C N Y  S E Z O N .
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękaw.czek.

u  t o n i  3 4 .  M i r i i i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

F i l j a :  u l ic a  G ro d z k a  nr.  31. F a b r y k a :  u l ic a  M o s to w a  nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

M agazyn rękaw iczek speeju lnyeh glace, duńskich , jeloukow yeh, unifoim ow yeh, 
jedw abnych , nicianyuh. Bandaże rup turow e, paski dam skie, podw iązki, torebki 
podróżne, portm onetki, m ydełka. W ielk i wybór kraw atek, szelek gum owych 
i różnych po rzeb rękaw iczniczyeh. Pan to felk i pokojowe, pan tofelk i do g im na
styki i paski g im nastyczne , rękaw ice do szerm ierk i. W ykonuje p ran ie  ręk aw i
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary . D la pp. Kupców firma dostarcza 

hurtow nie  w wielkim  wyborze po eenaeh fabrycznych.

Józef Radomski,
bardzo zaolny m asseur (m ięśu iarz  c iała), 
po odbyciu p rak ty k i przy W nyeh P P . le 
karzach , sp ec ja lis tach  w tyin k ierunkn , 
poleca się Szanownej Publiczności tak 
m iasta Lwowa jak  i prow incji do wyko
nyw ania m ięsieuia  c ia ła  t a k  z e w n ę t r z 
n i e ,  j a k  i w e w n ę t r z n i e ,  t a k ż e  p o 
d ł u g  m e t o d y  k s i ę d z a  K n e i p p a ,  t. j. 
p rocedury  z im ną wodą. — Podejm uje sic 
także wszelkich opatryw ali i usług przy 

chorych tak w dzień jak  i w nocy.
A d re s : u l i c a  S z e p t y c k i e g o  I 22 .

41 5—6
Dębów 8.300 
Sosien 622,

m ate rja ł eksportowy najlepszej jakości ,
je s t  na  sprzedaż

w Dalniczu, uiajatku oddalonym  o 3 go
dziny drogi od Lwowa.

Prócz tego je s t  na  sprzedaż  l O O  m o r 
g o  w  l a s u  rębnego m ieszanego. 

Z g łaszać  się pod adresem  :
A d a m  O b e r t y i i a k i  w  N o w e m  s i o l e  

osta tn ia  poczta K u l i k ó w .

UL, i
Z E S Z r a ł s ó ^ r ,  S 1a . l r i e 33j n . i c e ,  Z t S T r .  ± 2 ,  ± 3 ,

naprzec iw  kościoła N. P .  Marji.

F A B R V O Z N Y  S K f u A D  
Płócien i Bielizny

g o to w e j : męzkiej, dam skiej i dziecinnej,  oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajow ych  i zag ran icznych ,

Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra  G ustaw a J a e g e ra  
i wszelkich wyrobów tryko tow ych  w jedw ab iu ,  wełnie i bawełnie ,

Pończoch dam sk ich  i dz iec innych  i skarpe tek  męzkich.

Na sezo n  le tn i o trzym ali wielki wybór bluzek sa tynow ych, w e łn ia 
nych  i jedw abnych .

Parasolki dam skie  od s łońca oraz parasole od deszczu, od n a j tań szy ch  
do naje leganccie jszy .  h.

Cal e  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  o a  s k ł a d z i e .
Z am ów ienia  zamiejscowe uskuteczn ia  się odw rotną pocztą.
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Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!
wommi

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

na bawełnie i owczej w e ł n i e  
po z łr. 4 5 0 ,  5, 6, 8 ,1 0  i wyżej.

w *

$ 4

&

W*

|  Mat erace wlos i enneg
g  i z morskiej rośliny g
^  po z łr. 8, 9, 14 , 16, 20 w  każdej cenie do 30  z łr.

*| Gotowe prześcieradła, poszewka i poduszki, ^
wkładki sprężynowe, siatki druciane do i*

«  10 łóżek i sienniki f?
* 1  W*

w największym wyborze poleca g*

i  jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia |
J g  ^ o s c i e l n .  g

I J ó z e f  S c h u s t e r g
m  
m

Lwów, ulica Kopernika 1. 7.
Przerabianie i pokrycie starych kołder 

i materaców przyjmuje się.
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K T H R JF T R  P O L f e K T

K o n k u r s  d r a m a ty c z n y .
Redakcja Kurjera warszawskiego ogłasza, 

co następuje :
Ogłaszając we wrześniu r . z konkurs dra

matyczny, pisaliśmy, iż celem glóunyi n na
szego przedsięw zięcia jest „wzbogacenie re 
pertuaru  oryginalnego sceny w arszaw skiej" z 
okoliczności otw arH a, po odbudowie, tea tru  
W ielkiego.

Zamiarem naszym podówczas było —  przy 
działaniu w ścisłem porozumieniu z dyrekcją 
teatrów  sz tn k i, do gran ia  przez komisję 
sędziów zalecone, w ystawić na scenie przed 
wydaniem ostatecznej decyzii przez tęż ko
misję co do nagród dla konkursu wyznaczo
nych. W r. z. zam iaru tego nie mogliśmy do
prowadzić do sKutku

Dziś, dzięki uprzejmości obecnej dyrekcji 
teatrów , projekt uasz zeszłoroczny może być
urzeczywistniony.

Niuie,szem podajemy do wiadomości auto
rów k tó rz y  prace aweje na konkurs nidesłali, 
i i  dyrekcja teatrów, życzliwie przychylone 
się do naszego wniosku, zgadza się na po
parcie prac komi.-ji sędziów i na wystawienie 
sztuk dla sceny zaleconych, a to na warun
kach następujących :

1) sztuki zalecone wystawiane będą przez 
dyrekcję teatrów  dowolnie, bez porządku z 
góry powziętego, jedynie w miarę przygoto
wania icb dla sc en y ; dyrekcja przyjm uje do 
wystawienia najwyżej 5 sz tu k ;

każda z wybranych sztuk wystawiona 
będzie 5 ra /y , przez 5 wieczorów bezpośre
dnio po sobie idących; dla każdej sz tuki z kon 
kursu wyznaczone będą jedne i te  same stałe 
dD' w ty g u d u iu ;

pomiędzy pierw szem wystawieniem je- 
ium r z tn l i  a pierw szą reprezentacją drugiej 

pozostawia się czas dwóch tygodni, niezbę
dnych dla artystów  do wynczenta się ról; dy
rekcja teatrów  jednak zastrzega sobie w ra 
zie nagłe choroby a rty s ty  uczącego się roli 
lub iunych nieprzewidzianych przeszkód, od 
dyrekcji Diezaleinycb, dłuższy czas do nale
żytego przygotow ania sztuki zaleconej;

4 ) z uwagi na bezimieuność sztuk których 
autorow le ujawnieni będą dopiero po rozstrzy  
gnięciu konkursu, obsadzać role w sztukach 
będzie dyrekcja tea tru  ;

5) za każdą sztukę w ystawioną na scenie 
dyrekcja wypłaca autorow i, po rozstrzygnię 
ciu konkursr, p rzy ję te dotąd honorarjum zwy
kłe 300 rs. Niezależnie od tego, autorowie 
dwóch sztnk , mających największe powodze
nie aasowe w ciągu pierwszych pięciu przed
stawień, otrzym ają od dyrekcji 5%  od docho
du brutto  z tychże przedstawień, sz tuk i, rzecz 
prosta, scają się własnością dyrekcji teatrów
warszawskich ;

6) dla wszechstronnej oceny powodzenia 
każdej s;: tuk i, dyrekcja teatrów  będzie do
starczała redakcjom pism miejscowych codzien
nych ścisłe rapo rty  o dochodach kasowych z 
6-ciu przedstaw ień każdej sz tuk i;

7) w ypłata  honorarjnm antorom sztuk przez 
gouknrs nie nagrodzonych — koperty nagro
dzonych przez, komisję sędziów będą o tw arte—  
nskutecznii na będzie z chwilą, gdy nazw ska 
tyfch autorów zostaną dyrekcji ujaw nione; wo
bec czego autorow ie sztuk grcnych , lecz nie 
nagr. zonych, powinni przysłać dyrekcji ko
perty  zupełnie podobne do tyoh, jak ie  na 
konkurs nadesłali. Po zaniknięciu konkursu, 
redakcja K u r jera warszawskiego omawiane 
.o p a rty  również złoży w dy rekcji;

8) w stisnnku  do warunków konkursu, w 
»rze 260 K u r  jera warszawskiego  w r. z. o- 
głos/onych, wystawa sztuk w teatrze  tra k to 
wana będzie przez komisję sędziów , jako je 
den z bardzo ważnych sposobów w szechstron
nego ocenienia prac konkursow ych, które bez 
reprodukcyj scenicznych tylko teoreiycznie o- 
cenii neby być mogły ;

®) po nkuńezenin przedstaw ień w teatrze , 
komisja sędziów wyda rwój wyrok ostateczny 
co do sztuk na konkurs uadesłanych.

Podając powyższe do wiadomości antorów , 
którzy prace na konkurs nadesłali, redakcja 
K urjera  warszawskiego  nie w ątpi, iż zaw arty 
Z dyrekcją teatrów  układ przez u czes tn iió "  
konkursn jaknajprzychyln ie j będzie r r /y ję ty .

W każdym razie zazoau/.amy, że antoiow ie , 
nie życzący sobie konsursnwego wystawienia 
gztin- i ,  sennie, mogą w ciągu dwóch tygo
dni od dnia dzisiejszego uczynić zastrzeżenia. 
Prace wszakże autorów, zastrzeżenia czynią 
oycb , n.e będą mogły ubiegać się o nagrody, 
jakkolwiek mogą tyć  zalecone do grania.

Kronika krakowska.
K alendarzyk zabaw i zebrań  publicznych.

C zw artek  21 lip ra
VIystawa ] rac ncz.uiów szkuły sztuk pięknych 

w gmechu tejże szkoły
O godzinie 5 po południa nadzwycz.ajne po 

siedzenie B id y  miasta
O godzinie 6 po połndnin koncert muzyki' 

wojskowej na plantacjach
O godzinie w pól do 8 wieczorem przedsta 

wiecie operetki lwowskiej w miejscowym t.ea 
t r z e :  „W iceadm irał", operetka MiHomkera 

l ’,ątek 22 lipea.
W ystaw a prac uczniów szkoły sztuk pięknych 

w gmachu teiże szkoły.
Soboto 23 1-pca.
W ystaw a prac uczniów s.ko ły  sz.tnk pięknych 

w gmat-hn teize szkoły
O godziuie 4 po południu koncert muzyki 

Wojskowej w ogrodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po połndnin koncert muzyki 

Wojskowej w parku Krakowskim 
O godzinie w poł do 8 wieczirbm p rzedsta

wienie operetki lwowskie, w miejscowym tea- 
tfze: „W iceadmirał", operetka Millockera. 

N iedzieli 24 lipoa
O godz.nie 4 po południu koncert w ogro

mie Strzeleckim.

O godzinie 4 po połudaiu koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
tea trze :  „W iceadmirał",  operetka Millockera

P08iedzenie Rady miejskiej zapowiedziaue 
na dzisiaj, zostało z powodu braku kompletu 
edwołane.

Slub. W  sobotę dnia 16 b. m przed po
łudniem w kościele paranainym św. Mikołaja 
w Krakowie odbył się ślub p. Ju liana Łatkie- 
wieza, nadgeometry w Wadowicach z panną 
Jan iną Lang, córką Józefa Langa i Natalii 
z Tiojackich.

t  Zm arli. Jan  Godziemba z Lubrańca Dąmb- 
ski, urodzony w roku 1829, zm arł w K rako
wie d. 19 lipia b. r.

Gł08 Z miasta. Otrzymujemy pismo w sprn 
wie nieporządków w mieście, które z powodu 
ważnrści chwili in extenso zamieszczamy, ma
jąc nadzieję, że kompetentne władze zwrócą 
uwagę na treść powyższego l is tu : „Z powodu 
zbliżającej się szybkim krokiem cholery, wy
dał Magistrat obwieszczenie z dnia 10 lipca 
1892, wzywając obywateli naszego grodu, by 
tak w domach jak i placach utrzymywali ezy- 
sirść, by zapobiedz rozwielmożnieniu się tego 
nieproszonego gościa — cholery. Mam zaszczyt 
donieść Szanownej Redakcji, iż przy ulicy Kro 
woderskiej na parceli m i e j s k i e j  zwanej 
„maślakówką" istnieje otwarty kanał, który 
przypomina swym wygjądem starą Wisłę. Je s t  
to zbiornik bakteryj epidemicznych chorób, za
truwający powietrza w całej dzielnicy cuchną
cymi wyziewami. Kałuża ta przesycona milio
nami mikroskopijnych istot organicznych, prze 
siąka do zaskórnoj wody i za truw a ją  w od
ległości 5 metrów położonych studniach, Ba- 
gnisko to, składające się z namuliska ziemi, 
śmieci i gnijących organizmów, przepłukiwane 
jest gorącą wodą, płynącą z kondensatora fa 
bryki p. Zieleniewskiego, która to woda p rzy 
czynia się do szybszego rozkładu chemicznego 
padlin różnego gatunku Przypominam, iż pod 
czas ostatniej cholery w naszem mieście w 
starych domkacb 0 0 .  Karmelitów podobny ka
r a ł  był przyczyną, iż w tych domkach prawie 
wszystkich lokatorów zabrała cholera i domki 
te musiano zapieczętować.

Czyżby ten sam los miał spotkać mieszkań
ców krowoderskich? Czyż godzi się opłacić 
życie setki ludzi zaoszczędzeniem kilknd/.ie 
sięcin zir. na cofnięcie parkanu, pod którym 
sączy się wyż wspomniana kałuża i wybruko
wanie rynsztoku w długości 20 mtr  do ujścia 
R udawy? W nieśli 'my petycję do Magistratu, 
ale widocznie bez skutku. Odłożouo zapewne 
tę sprawę ad feliciora tempora.

(podpis) Jeden e mieszkańców ul.
Krowoderskiej.

Wycieczkę do Tenczynka urządzą dnia 24 
lipca b. r. stowarzyszenie młodzieży ręko
dzielniczej „Gwiazda". Wyiazd o godzinie 9 
mJ 25 rano z głównęgo dworca

Z teatru, o wiele raźaiej szła w całości 
wieczoru wczorajszego operetka Millockera 
„W iceadmirał". Numery zaś pojedyncze cie
szyły się prawdsiwem powodzeniem. W akcie 
drugim popisywali się tańcem hiszpańskim so
liści baletu lwowskiego, panna Seregni i pan 
Salvaggi.

Dziś po raz trzeci „W iceadmirał" .
Dyrekcja tea tru  lwowskiego s ta ra  się u 

ajencji w Wiednin o pozwolenie powtórzenia 
jeszcze kilkakrotnie „P taszn ika 7. Tyrolu", 
a to wsKntek licznych listów i domagań się 
ze strony publiczności,  praguącej poznać po 
pularny utwór Zellera.

„Praca*. Kółko dramatyczne stowarzysze
nia młodzieży rzemieślniczej katolickiej „ P ra 
ca", które w ostatnich czasach z chlubą od
dawało się amatorskim przedstawieniom, z a 
chęcone powodzeniem ze strony tłumnie n a 
wiedzającej publiczności, zajęte jes t obecnie
przebudowaniem sceny, którą powiększa, aby 
zyskać szersze ramy, a tem samem módz 
wystawiać sztnki Indowe z chóiami i tańcami, 
na które pnbliczncść zawsze tak ochotnie u 
częszczać lubi.

Z „Harmonii*. Na ręce prezesa „Harmo
nii" złożył p. N. N 100 / ł r  na nriudury. 
Pan Jakób Rothhirsch sprawił epolety dla
kapelmistrza tejże kapeli.

Grono uczestników zjazdu koleżeńskiego, 
który odbył się d. 2 i 3 lipca b. r . ,  jako w 
dziesięcioletnią rocznicę ukuńczenia szkoły 
realnej w Krakowie, korzystając z uprzejm - 
go zaproszenia, jdwiedziło duia 17 b. m., to 
jest w niedzielę, swego najserdeczniejszego 
towarzysza Ja n a  Gótza, właściciela O koom i,  
w jego posiadłości. Młody gospodarz wraz ze 
Rwą rodziną podejmował 7. właściwą sobie ni 
mtrą ą serdecznością towarzyszy lat mło- 
d Ś£i.

Z Wisły. Od poza wczorajszej nocy woda 
w Wiśie szybko wznosić się poczęła. P rzybór 
t rw ał cały dzień wczorajszy. Jak  do tej cbwi 
li woda przeszła jnż 182 ct. nad zwykły 
stan

Utonięcie koni. Wczoraj o 11 przed polu 
dniem przy Z łk izów ku  utonęły dwa robocze 
konie, wskutek nieuwagi parobka. Otóż wo
źnica jadąc z naładowanym wozem pognał ko
nie do rzeki, aby je napoić; korzystając z cza
su | arobek ułożył się wygodn'6 do odpoczynku. 
Za wygodnie sn tć  mu było, bo zasnął.  Gdy 
się przebndził, wóz, konie i jego osoba znaj- 
duwały się już w wodzie. Ratunek dla koni 
okazał się już bezskuteczny. Konie należały 
do pani Batkowej.

l i  o c  z  n  i c  e.
Dnia 21 lipca roku 1567 odniosły polskie 

zastępy wojenne pod Czarnikiem zwycięstwo 
nad Moskwą.

Kalendarz. D / iś :  śś. Daniela pror. i Prakse- 
dy panny; jutro: św Marji Magdaleny w J e 
ruzalem.

OD REDAKCJI.
Do Jarosławia. Listn Szan. Pana  z dnia 

12 b. m. nie odebraliśmy. Wina za nieregu
larną przesyłkę K u rjera  Polskiego  nie spada 
na uaszą ekspedycję, która funkcjonuje p ra 
widłowo, tylko na urząd pocztowy. Za ła sk a 
wą pamięć dziękujemy.

Ostatnia poczta.
_ W  dalszym  ciągu rozpraw  nad przedłoże

niem waliitowemi ośw iadczył H e r o l d ,  iż 
młodoczesi glosow ać będą przeciw  pożyczce 
na cele regulacji, ponieważ nie m aja zaufania 
do obecnego rządu.

M ówca zapytuje m in istra  skarbu , co mu 
wiadomo o układach m iędzy rządem , a zje
dnoczoną lewicą?

M i n i s t e r  s k a r b u  odpow iada, iż usta
wiczne podnoszenie kw estji zaufaaia dla rzą
du przy pożyczce walutowej , dowodzi 
nieznajom ości rzeczy, jeśli bowiem jest w grze 
jaka kw estja  zaufania, to  chyba ty lko  dla k o 
m isji kontrolującej d ług  państw ow y, iż g ro 
sza nie dopuści użyć na cele uchw ałą Izby  
nie objęte. O  rokow aniach z lewicą m in iste r 
nic nie wie, rokow ań bowiem  nie p rzeprow a
dzał.

W Czerniow cach „Sokołów* polskich, go 
sz^ząeycb chwilowo na kresach, napadli w 
werandzie ogrodowej hotelu W eissa Rum uni, 
zebrani rów nież w liczniejszem tow arzystw ie. 
W ołano „pereat P o lon ie!" rzucano kam ienia
m i, szklankam i, krzesłam i. D rnha K ory tyń- 
skiego porań .mego bezzwłocznie trzeba było 
odnieść do lekarza Polacy, w których to w a 
rzystw ie były kobiety, zacliowali się zupełnie 
spokojnie, odnieśli się wszakże do policji. 
K iedy  wyszli na ulicę, nadeszła niebawem  
policja i zam iast do Rum unów , dobierać się 
poczęła do  Polaków.

Z alitaw ia przyjęła jnż  przedłożenie w alu to 
we wp w szystkich trzech czytaniach T ekę 
bandlu  objął L ukacs po W eckerlero.

T E L E G R A M Y .

D n ia  20 lip ca .
Yt le<leń. N a chisiejszrm  posiedzeniu K o 

ła polskiego ’ odbytom  przed posiedzeniem  
Izby , w ybrani zostali niemal jednom yślnie, 
gdyż 36 glosam i tfa 37 posłow ie: J a w o r 
s k i  i C h r z a n o w s k i  do wspólayoh de- 
legaoyj; w iększością głosów w ybrano posłów: 
J ę d r z e j o w i c z a  S z c z e p a u o w s k i e g o ,  
P o p o w s k i e g o ,  K  ł u c k i e g o ;  z posłów 
ruskich  M a n d y c  ze w» k i e g o  N astępnie 
w ybrano pierw szym  zastępcą M e n  z l a ,  d ru 
gim  W łodzim ierza G n i e w o s z a  W reszcie 
upow ażuiono posła  ks. B u c z k ę  do wniesienia 
nagłego wniosku o przyjście w pom oc gmi • 
nie K olbuszow a i okolicy, z powodu zn i
szczenia gradem .

W iedeń. W  uzupełnieniu, oraz sprostow a
niu spraw ozdania z obrad  K oia z d. 10 lipca 
przytaczam y treść całkowicie opuszczonego 
w owem spraw ozdaniu przem ów ienia posła 
C h r z a n o w s k i e g o .

Poseł C hrzanow ski ośw iadczył, że o g ra 
nicza s ;ę ty lko  do uwag względom przyszłe
go postępow ania posłów polskich w Izb ie 
przy rozstrząsam u i uchw alaniu ustaw  w alu
tow ych, ośw iadczając się za g ło so w a n ie m  za 
tem i ustaw am i w brzm ieniu przedłoźoDcm 
orr.ez Kom sję, lecz zarazem  za głosowaniem 
za rezolucją dom *gaiącą się od rządu wy
puszczenia w obieg większej m onety srebrnej 
(curran t) o co dopom inał ,się <>d pi rw sze j 
r h vili przy roztrząsaniu  tych ustaw .

Je s t m ow ea za tern, aby w rozpraw ach o- 
gólnych im ieniem  K o/a przem aw iał jedynie 
przewodniczący Ja w o rsk i, przedkładając p o 
wody polityczne ■ ekonom iczne, skłaniające 
K oło polskie do g łosow ania za ustaw am i, 
zarazem  aby wypowiedział zastrzeżenie co do 
dalszego rozw oju ustaw , k tó re  dziś są w p ro 
wadzeniem złota jak o  m iary w artości. M ów 
ca sąd z i, że Jaw orsk i najlepiej przedstaw i 
zapatryw ania większości K o ła  W  szczegóło
wej dyskusji pow inni ato li także inni mówcy 
polscy przem aw iać, jednakże w duchu uchwał 
K oła , zachow ując ważną dla nas zasadę so 
lidarności Koła w R adzie państw a.

W  wczorajszym bankiecie parlam entarnym  
brało udział 60 postów z K oła polskiego, 
k lubu H obenw artha  i staroczechów K ilku  m i
nistrów  było również obecnych

W ie d e ń .  K oło zamianowało na podstaw ie 
onfnych propozycyj g rupy  Tyszkow skiego, 
andydatem  na członka w spólayeh delegscyj 

w miejsce posła B enoe, posła A dam a J ę 
drzejowicza.

D nia 21 lip ca . 
Z R ady państw a

W ie d e ń . I zba panów R adv państw a na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła w drugiem  
i trzeciem  czytaniu ustaw ę o udzieleniu po
życzki d la  m a -ta  Brodów , następnie przoka 
zala kom i«jon przedłożenia co do p iaw  au- 
f  r sk ń h  i przem ysłu budow lanego, w ybrała 
dwóch członków  kom isji w alutowej, w minj- 
sce D unajew skiego i M ontecuculpgo, którzy  
z powodu łabości złożyli m andaty , załatw iła 
irzy przedłożenia kolejowe > wreszcie uchw a
liła w trzeciem  czytaniu referow  mą przez Wo- 
dzickiego spraw ę zakupna nadw orn ańskh go 
państw a N astępne posiedzenie 26 lub 27 
lipca.

•zba poselska przyjęła w szystkie ustaw y 
walutowe. W dyskusji wcz rajszej odznaczyli 
się zuowu znakom ic e m inister S teinbae i i 
poseł Szczepanow ski, których przem ówienia 
Iz b a  nadzwyczaj ciepło przyjęta T ytn  razem  
wyłuszczał m in ister moż.-hność użycia n a g ro 
m adzonych w celach reform y walutowej zna- 
czniejssych zapasów  pieniężnych, oraz ekono

miczną stronę reform y, trafnie i dosadnie 
zbijając zarzuty, podnoszone przez H ero lda. 
Ze strony  m łodoczechów  występowali f l  e- 
r o l d  i V a s z a t y  jak  zw ykle w obronie 
czeskich praw  politycznych, wyrażając nieu
fność d la gabinetu . Nadzwyozaj niefortunnie 
w ystąpił Y a s z a t y  w obronie Rosji, jako 
krzewicielki autonom ii w K rólestw ie P ol- 
skietu i F in laudji, k tóre to  ośw iadczenia wy 
wołały w Izb ie frenetyezny śmiech i zaprze
czenia. D ep. B a r w i ń s k i  w yprosił sobie 
obronę praw  R usinów  przez Y aszatego, tw ier 
dząc, że R usini nie są m ałoletnim i, nie po 
trzebują jego obrony ani opieki rosyjskiej. 
S z c z r p a n o w 8 k i z naciskiem  oodnióuł, że 
skoro V;i8zaty zna spraw ę, niechaj nie broni 
formy rządu, przed k tórym  nie możua się 
o.iwoływac do praw ludzkości lub spraw .e 
dliwości, a gdzie jedyuie przekupstw o u rzę
dników  ulgę przynosi. Dzielme polem izuje 
Szczepanowsk- z wywodam i V asza(ego i L ue- 
gera i odpiera ich zarzuty jakoby Polacy 
jedynie z nienawiści do Rosji glosowali za 
przedłożeniam i w alu tow em i; zaprzecza, ja k o 
by Polacy judzili do wojny z Rosją, ta  bo 
wiem był: by przecież w Polsce prowadzona.

Charakrerystycznem i były głosy, radząc Va- 
szatem u em igrację do F in laudji. Po dłuższej 
dyskusji przyjęto przedłożenia walutowe w nie
zm ienionym brzm ieniu, uchwalonem przez ko
misję. N astępne pos edzenie Izby  we czw artek 
rano; na porządku dzieunym trzecie czytanie 
przedłożeń w alutowych, tudzież wybory do 
wspólnych delegacyj.

Wictten. P rezydent m inistrów  Sz,apary i 
m inister handlu Lukaoz przybyli wieczorem 
do W iednia, poczem zaraz odjechali do Ischl, 
gdzie L ukacs złoży przysięgę w ręce cesarza.

Wiedeń- P rzedstaw ienie w operze nadw or- 
uej dziś rozpoczęto.

W iedeń. D ep. R n  c z k a  postaw  ł w izbie 
uagły wniosek o udzielenie znaczniejszej po 
mocy dla pow iatu mieleckiego.

Wiedeń. W iedeńscy właściciele hoteli o- 
trzym ali surow e polecenie zaw iadam iania fizy- 
katu o przybyciu podróżnych z R osji, a to 
celem pięciodniowej obserwacji.

W ie d e ń . Frem denhlattow i donoszą z H am 
b u rg a , że przybył tam  jenerał S pandld ing , 
sekretarz stanu , celem studjow ania spraw y 
em igracji.

W ie d e ń . D zisiaj zostanie ogłoszona nomi 
nacja W ł a d y s ł a w a  S t r u s z k i e w i c z a  
na radcę rządowego, z okazji zam ianow ania 
go inspektorem  kultury krajow ej galicyjskiej.

M inister bandlu zorządził siedm iodniow ą 
kw arantannę d la  osrętów  przybyw ających z 
ro-yiekich portów  na D unaju , zas obserw acje 
okrętów  z portów  rum uńskich.

W ie d e ń .  Ceny ta rg o w e : Pszenica 8 '70, 
uwieś 6* 16. kukurydza 5 50, rzepak 11-65, 
nowe żyto 8*20 do 8 40 K redy ty  312-37, 
akcjo  laeuderhankn 2 i 8* 10, akcje kolei p ań 
stwowych 298-62, lom bardy 98 ’37, alpiny 
65 10, ren ta austrjacka  95-40, ren ta  w ęgier
ska 110-00, 20 franków  9-50, ruble 119.

B u d a p e s z t  S zapary  zakom unikow ał Izb ie  
poselskiej nom inację L ukacsa  na m inistra han
d lu , oraz ogłosił resk ry p ts . odraczający p a r
lam ent.

Praga. Czeski W ydział kiajow y uchwalił 
przedłożyć Sejm owi putyeję w spraw ie sądu 
w ekelsdorfjkiego.

Berlin. Fremdt nblatt dow iaduje s i ę , że 
p rusk i parlam ent zbiera nię z początkiem  l i 
stopada.

Ń ovy Jork. N a okręcie przybyłym  z poi 
skim i em igrantam i miał wybuchnąć silny ty 
fus głodowy.

N A D E S Ł A N E .

( Iłubryka  N adesłane nie pochodzi od Re
dakcji, która te i za  n ią  odpowiedzialności nie 

przy jm u je).

2.1SM Wł. Limanowski zwoi
Lo k a i  u zegarmistrz lokal u

P. T- N iniejszem  mam zaszczyt zaw iado
mić, że z dniem  dzisiejszym  przeniosłem  mój 
sklej) zegarm istrzow ski, is tn ie ją c y  o d  l a t  12 

w  S u k ie n n ic a  oh  712 5-10)
do Ry uku 01., L 39, L lu la  A-B

(obok handlu papieru -J F. Fischera).
Przytem oznajmiam, P. T Publiczności, że 
przy zmianie lokaiu powiększyłem mój 
skład zsgarów różnego rodzaju oraz zegar
ków złotych, srebrnych, niklowych, otało- 
wych (na czarno oksydowane) z pierwszo

rzędnych fabryk genewski oh
Ciesząc się dotychezasowem zaufaniem, mam za
szczyt nadal polecić się łaskawym względom.

Przyjmuję wszelkie zamiany
R e p e ra c je  u s k u te c z n ia m  n a jd o k ła d n ie j,  z 

je d n o ro o z n e m  p o ręo z en ie m .

Ślubne materie jedwabne
białe, czarne, kolorowe.

Mutr od 45 ct do 15 złr. 65 cnt. „Damast" 
(około 300 rozmaitych gatunków i deseni) 
przesyła częściowo i na całe snknie opłatnie i 
oclone „Seiden-Fabrik GL Henneberg (c 

k. nadw. dost.) Zttrlch.
Wzory odwrotną pocztą. Porto  do Szwajcarii 

podwójne. m  (5 5)

• Fortepian Schweighofera
palisandrowy, mało używany, za przystępny 

oenę do sprzedania.
Ul. B racka  l. 6  parter, B>uro koresponden  

cyine i  Dom  kom isow y.
743(3-3)

W fŁASHEJ SPRAWIE I OBRONIE.
Sąd przysięgły w  Krakowie d r 

uznał m nie w innym  zbrodni oszu
stwa, przyjąwszy, że podałem  do 
ubezpieczenia od ognia znacznie 
większą ilość ziem iopłodów  z m a
jątku m ego Chorowice, aniżeli isto
tnie zebrałem  i zebrać mogłem.

Twierdzenie moje, źe m iałem  i- 
stotnie taką ilość zbiorów, m e zna 
lazło wiary z powodu ,  że wedle or 
rzecze.ma znawców sądow ych wy- 
datnoić zbiorów moich niestosunko- 
wo mniejszą b\ ła, aniżeli ja poda
łem.

Mianowicie orzekli na niekorzyść 
moją znawcy,  ksiądz Marceli Zauss 
z Radziszowa, S Konopka z M ogi
lan , E. Brudzewski z K- rabm k i 
dwóch pp. urzędników z Townrz. 
wzaj. ubezpieczeń z Krakowa, że z 
tego majątku mego w Chorowicach 
zebrano w roku 1 5 9 1 :

żyta /  1 1 morgów 605 i°22 kóp, 
35 snopków;  pszenicy z 17 morgów 
10221 66  kóp, 20  snopków; jęczm ie
nia z 17 morgów 3 9 7 G °8 1  kóp, 2 0  
-.nopków; ow sa z 26 morgów 1 2 0  
kóp, 50  snopków ;  że kon.cz był ze
brany z 3o morgów 7 7 3 G ° ; siano  
z ió morgów 460r_ln; a wreszcie zie
m niaki z 1 1 morgów 194D ° ;  
zaś wedle pomiaru pojemności s to
dół zebrano żyta 83 kóp, pszenicy 
122  kóp, jęczmienia 73  kóp. owsa 
125 kóp, — snop po 6 kilo wagi.

Ponieważ na rozprawie nastawa- 
fem na dokładność tych obliczeń, • 
przeto chciałem dla dalszej obrony 
mojej sprawdzić je przez geometrę 
i w obecności wiarygodnych gospo 
darzy, z gruntami i gospodars twem 
w Chorowicach obeznanych.

W  tvm celu udałem się dnia 9 li
pca 1892 z p. Aleksandrem Kwiat
kowskim koncessyonowanym geome
trą z Podgórza do Chorowie,  do p. 
Józefa Lilienthala, który odemnie m a 
jątek ten kupił w r. 1 8 9 1 , celem o d 
mierzenia i sprawdzenia zeszłoro
cznych plonów z tychże gruntów. 
Przybrałem sobie do te go‘ świadków 
Jana  Czopka,  taksatora i Franciszka 
Górnisiewicza z Mogilan, —  Wojcie
cha Karasia i Michała Piszczka n a 
czelnika gminy z Gaja, Józefa Szpon
dra, naczelnika gminy z Kulerzowa i 
Józefa Bularza z Kulerzowa.  —  Jó
zefa Kurlita, naczelnika gminy z Brzy- 
czyny dolnej, —  Piotra Wilkosza, ta
ksatora sądowego,  Waw rzyńca  Kopta, 
naczelnika gminy z Chorowie,  Jędrzeja 
Musiała, Macieja Bobka i Jana  R.omka.

Mimo prośby mojej nie zezw olił 
m: jednak p. Józef Lihenthal od
mierzać, lecz odezwał się: absolu
tnie n .e pozwolę nic na m oich  
gruntach spraw dzać, poślę ludzi 
m oich i z gruntu spędzę*, a gdv 
mapę od wójta gminv Chorowie przy
niesiono i usi łowano odmierzać grunta 
obsiane zawoła ł :  „jako przełożony 
obszaru dworskiego i iako właściciel 
uie pozwolę mierzyć ani sprawdzać 
na żadnej parceli mojego gruntu,  ani 
badać nie dam zeszłorocznych plo
nów pod żadnym warunkiem".

P gbometra Kwiatkowski odmi»rzvł n a- 
.etlCZHS z kaw ałka gruntu pod żytem Piotra  
Wilkosza, zaprzysięgłego taksatora z C ho- 
owc, dwa kwadratowe sągi, zawezwany 

żeńcari (żniw iarz) Jan Romek z Chorowie, 
zerznął rosłe na tak odmierzonych dwóch 
sążniach żyto w obecności wszystkich swiad 
ków. poczem sam Piotr Wilkosz zw iązał je 
w snop dość duzy najmniej 10 kilogramów  
wagi.

Na pokazanych parcelach według mapy 
miałem obsiane 15 morgów żyta. z których 
jak potwierdzę powyżej wymienieni gospo 
darze, których za świadków Diorę. przeszło 
195 kop żyta, licząc z dwóch sagów kwadr, 
tylko I snop. Na I5 1/.. morgach pszenicy 
miałem przeszło 200  kop snopow. -  ł7 
morgów zasiane były jęczmieniem, który 
był najpiękniejszy na całe Chorowice; sno
py były zv'yczajme wiązane, & każdy mórg 
jęczmienia zasianego w ydał co najmniej 
10 kóp, miałem więc 170 kóp snopów 30  
morgów zasiałem owsem, każdy m ćre  w ydał 
13 kup i 20 snopów, miałem przeto  4 0 9  kóp 
O W S a  Konicz.vnv o dw ćch 7.V>'orneh m D łom  
35 morgów, a każdy mórg w ydał 75 cen
tnarów Wagi, co uczyniło 2725  cen tn a ró w . 
Ściernionka rosła na 10 morgach, a I mórg 
w ydał przynajmniej 10 centnarów wagi. Łęk  
miałem 18 morgów, każdy m ^rg w ydał 30 
centnarów lana przy pKrw-z-im cię iu, a 20  
centnarów potrawu razem I mórg dał 50  
centnar iw , więc wszystkie '8  morguw dały 
9 0 0  centnarów.

Na podstawie tych danych wniosłem pro- 
sńę do c k Wyższego Sadu o wznowienie 
inojego procesu i ora gnę. zeby to do w ia 
domości publicznej doszło albowiem wyrok  
zasądzający mnie został publicznie rozgło
szony.

Kraków dnia 17 lipca 1 892 .

752(1 x) Józef Deras.
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D R O B N A  O G Ł O S Z E N IA .
O d w yrazu  zw ykłym  drukiem  

po 5  cnt., —  M inim um

Doniesienia rosmaite

Wb Wiedniu. Pierw sze polskie 
przedsiębiorstwo  

w ynyłkow e A lbina Kaniewskiego, Wiedeń, 
1. eisolotrasse I, dostarcza wszystko, 
czego kto tylko votrzebu.ie i co w dz'al 
prz„nysłu l handin wchodzi, po cenarb 
hartownych. Zakupuje wprost a fabry
kantów Zamówienia za zaliczką nsknt s- 
czn a dwrotnie pocztą uh koleją. Na 
żądan >e p rzęsy-tu cennik lllnstrowany 
■ - t l i  I franoo. 763H3-?)

po 2 cnt., tłustym drukiem  
ceny ogłoszeń 25 cnt.

Wózek dla dziecka 121T
by m iał do sprzedania, niech się zgłosi pod 
adresem  L. W. Z. 19, do Admin. „K urjera 
Polskiego*. 842(1-4)

Prośba.

rnrłnninn dnbry- flrmy Minera,,
t U I  Jo  sprzedania przy ul.
nad  R udaw ą 1. 25. u organm istrza Grochol
skiego. 810(6-10)

Niema klawjatura
wszej konstrukcji je s t do sprzedania w sk ła 
dzie fortepjanów  B Gabrjelskiej. Kraków, 
Rynek, Krzysztofory._________________ 818

Uczennica koserwato-
rjum muzycznego w ładająca
językiem polskim, niem ieckim  i francuskim 
poszukuje posady przy familii lub zak ła
dzie naukow o-pryw atnym , do udzielania 
nauki gry na fortepianie, jakoteż języków 
i przygotow ania do szkół średnich. Oferty 
do L. 1635 A. D. przyjmuje Centr. biuro 
ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.____________

Pokój kawalerskiumeblowawany. z o- 
sobnem  wejściem  je s t każdego czasu lo 
wynajęcia, ui. Szewska I. 7. T li p. 843

Osoba, lat 26, trochę cier
piąca, szuka dla siebie um ie

szczenia lub pom ocy m aterjalnej. Adres: 
Z. W ięckow ska poste-restan te . Lwów.

Weterynarz L. HAASE,
ul. N ieca ła  10 (Hotel Europejski), po 20-to 
letniej praktyce w kraju i zagranicą osiadł 
w Krakow ie Leczy wszelkie zwierzęta do
m owe, oraz przyjm uje takow e na leczenie

Powozik półkryty nowy
do sprzedania. mość w handlu
J. P rz y je m sk lg o . u). Szpitalna 1. 4. 838(2-3)
M s j o ł l f i  i ,300 m órg w 3 folwarkach, 
i N d ;  1 1 I U .  każdy m a osobny korpus 
tabularny, razem  lub częściowo do sprze
dania — i m ajątek 780 m. w tym 400 
roli i łąk , 4 mile od Krakowa tanio do 
sprzedania lub w ydzierżaw ien ia zaraz.

WlEŚ 328 m. i w ioska 170 m. 2 mil 
od Krakowa do sprzedaniu lub w yd zle r/a  
wienla. W illa  z dużym ogrodem  korzystnie 
do nabycia. — Posy ła  do wizy paszporta 
i t. p. czynności załatw ia 1 poleca Biuro 
komis. Inform . W ł Jaworek ego w Krako- 
wie, Grodzka 30._________________________

Potrzeba zaraz chłopca 
do roznoszenia pazet.
W iadom ość w A dm inistracji „Kurjera Po l
skiego*.

B e z  B l a g r i !  
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów p ia ih n iM arm om j
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANA Mattus KORO ECKIEGO
f |  _iefr -v%r K r a k o w i e ,

•lica św Anny, (hotel V ictorja) 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
§ji)V~ Przy odpowiedniej gwarancji daję ka
żdemu na raty. Frzy cenach sprzedaży na 
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z c  w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. i*9m 4-?
B E Z  B L A G I !

W ażne dla  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I  - is ja  r .  k . m t a ł a  w Łagiewnikach obok Podgurza p u sz c z o n ą  r  i c h
nowa pierwsza

Parma FaDryka Cegieł, oraz wszelkicli wyrobów glinianych,
a  m ia n o w ic ie : cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych. „Verblenderów“, zędrowek, „Klin
kierów*, c e g e ł studziennych, gzemsow. ru r drenowych, dachówek I Ł p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
M a te n a ł  d o  w y ro b ó w  z b a d a n y  n a  m ie jsc u  i u z n a n y  za  n a jle p sz y  p rz e z  p ie rw sze  
p o w ag i fa c h o w e .— W y ro b y  w sz e la ie  u sk u te c z n ia n e  b ę d ą  p u n k tu a ln ie  i d o k ład n ie  

w e d łu ?  ry su n k ó w  P P . A rc h ite k tó w  i B u d o w n iczy ch .
Z am ó w ien ia  p rz y jm u je  j u ś  o b e c n ie  o k a ż d y m  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Poagórze.
D la K ra k o w a  u p o w a żn i or.ym  a o a ta i d o  a p n e d a ż y  A d o l f  K z r s e l l ,  ul i  Sebastjana 30,

PARCELE BUDOWLANE
położone w Podgórzu,

o b o k  n o w o  u rz ą d z o n e j ta rg o w ic y  n a  b y d ło ,  w  p o b liż a  to r u  i  s te -  
oji K o le i K a ro la  L u d w ik a  s ą  do  s p rz e d a n ia  p o d  p rz y s tę p n y m i 

w a ru n k a m i. B liż sz y ch  o b ja śn ie ń  u d z ie la  -750( 1 -12)

Kantor fabryczny GUSTAWA BARliCHA i  Podgurza.
H  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

P A R O W A  F A B R Y K A

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
PATENTOWANYCH

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, ko

lejowa Podłęże.
W y ra b ia  d ach ó w k i w kul o rz e  c ze rw o n y m , c z a rn y m  I sz a ry m , wypróbowane 

w sz e c h s tro n n ie  jako jed y n e  p o k ry c ie  o ta k  w ie lu  d o d a tn ic h  p rz y m io ta c h  a m ia 
n o w ic ie : w v trw a łe  r,., m ro zy , śn ieg i i w iek am i n ie  zu ży te , s ta n o w c z o  z ab e zp ie 
cza jące  od  ognie  ibn czyż  można p o ró w n a ć  z d a ch ó w k ą  w ty m  w z g lęd z ie  ;aki 
in n y  m a te r ja ł  co  k ry c ia , k tó ra  w o g n iu  n a jm n ie j 800 s to p n i  gorąca -w y trzy m ała? ) 
p o w ie rzch o w n o śc i p ięk n e j i g ład k ie j, koloru m iłeg o  dla oka a prr.ytem tańsze na
w e t o d  p o k ry c ia  s ło m ą  i g o n te m .

W zm o cn io n e  k o n s tru k c y jn e  nosy u d a ch ó w e k , z d o ln e  obecnie stawió opór 
o a js iln ie jszym  w ich ro m , co p o rę cz am y , ja k  ró w n ie ż  d o b o ro w y  m afe r ja l.

O zyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego.
K ry je m y  w ła sn y m i lu d źm i i k a ż d e  z am ó w ien ie  z a ła tw -a ray  te rru m o w * . 
P ró b k i p rz e sy ła m y  n a  ż ąd a n ie  b e z p ła tn ie  a  cen n ik i ju ż  o p łaco n e .
T y lk o  d a ch ó w k i o p a trz o n e  m a rk ą  o c h ro n n ą  (św . F lo r ja n )  i  n a p ise m  * P a -  

e n t  Niepołomice** p o c h o d n ą  z  n a sz e j fab ry k i.

L is ty  adresować należy do

Z F
W NIEPOŁOMICACH.

1 złr 50 ct.

f r r r r r r r r n T i ie a a s fg a B a f i f iB B a e
Najnowsze powieści

W. Irr ło s ia .
Tajemnica piątego pułku. 1892 
Nokturn Szopena. 1892 — 1 „ 50
Z różnych pułków 1892 — 2 „ 40

[jj Wczorajsi, Serja I. 1892 — — 2 „ —
pl Linoskoczka, 2 tomy. 1891 — — 3 „ —

Jędrzek. 1891 — — — — 1 „ —
Świeżo wyszły i są do n a b y c i a  we włs/.yjrtkich

księgarniach. 314

i M J I  ■  ■ J M .  a B B T O g a W S W W 1

K O N K U R S .
Rozpisuje się konkurs na posadę ogrodnika przy 

ogrodzie botanicznym w kraj wyższej szkole rol
niczej W  Dublanach. Do posady tej przywiązana  jest 
płaca w kwocie 0OO złr. rocznie, jakoteż stosowne pO- 
mieszkanie. Posada  ta nie daje p raw a  do emerytury.

Podania opatrzone m etryką, świadectwam i uzdol
nienia wraz z krótkim Życiorysem należy wnosić do dllia 
15 września b. r. do D yrekcji kraj szkół roln iczych  
w Dublanach. Posada w miejscu. 746(2-3)

W szech nauk lekarsk ich
Dr Fdmund Puchack*
ja k

U »

o r d y n u j e  

d a w n ie j o d  g o d sm y  2 giej 
do  4  p o p o łu d n iu .

Sławkowska, b 24.
P arter. 6, * ao n

IM 51 JOZEFA
dla osieroconych chłopców

W KRAKOW IE, 706(4-8)

u l i c a  K a r m e l i c k a .  1 7 0 ,

poleca na obecną porę:

Nasiona bratków  (Viola tricolor): 
T rim ardeau  z bardzo wielkim kwiatem 

i jasnem i oczkami w najpiękniejszych ko
lorach, porcja 50 ct.

Bupnot najnow szy, kwiat olbrzymi, wiel- 
ko-oczasty i bardzo delikatnie żyłkow any, 
po rcja  40 ct.

O dist pięciopłatkow y z wielkim kw.atem , 
bogato cieniowany, porcja 30 cl

Król m urzynów całkiem  czarny z a tła so 
wym połyskiem , porcja 20 ct

M ieszane z powyższych gatunnów , p o r
cja 10 ct.

Sadzonki truskaw ek 100 szt. 1.50 ct.

* * 1 4 0 '*  ( j ‘ g T

KONCESJONOW ANA PIERW SZA K R A JO W A  
F a b r y k a

wyrobów ketonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

fc\ nw ŚW. ł

f s  e \

W y r a b i a  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  i d e s e n i a c h  p ł y t y  c e m e n t o w e  i  m a r m u r o w e ,  k r ą ż k i ^  p a te n to w a n e  d o  
b u d o w y  s t u d z i e n ,  r e z e r w u a r ó w ,  d o ł ó w  k l o a e z n y c h  i  t .  p . ,  r y n n y  b e t o n o w e  d o  k a n a ł ó w ,  k a n a ł y  w s z e l 
k i c h  r o z m i a r ó w ,  m u s z l e  p o d  r y n n y ,  n a g r o b k i ,  s ł u p y  g r a n i c z n e  k i l o m e t r o w e  i  h e k t o m e t r o w e ,  s c h o d y ,  
p r z y k r y w y  n a  m u r k i  i  n a  s ł u p y  m u r o w a n e ,  p ł y t y  c o k o ł o w e  i  g z y m s o w e ,  b a s e n y  d o  f o n  t a n ,  z b i o r 
n i k i  n a  w s z e l k i e  c i e c z e  —  s ł o w e m  w y r a b i a  w s z y s t k o  z  k a m i e n i a  d o t ą d  u ż y w a n e ,  l e c z  b l i z k o  o  p o 
ł o w ę  t a ń s z e  a  t r w a l s z e  n iż  z  p i a s k o w c a .  P o d e j m u j e  s i ę  b e t o n o w a n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Ma na sk ładz ie-. Cement, wapno hydrauliczno, papę, dachówki, łupek, rury steiiujutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisciry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.
ME. eniewslii ->Inżynier,

w K r a k o w i e ,  C T i*zeo-órzk i 2 8 .
' j t w a c o i

i ogniowei
a a  obssarów dworskich i 
gmin wiejskich w Gtdicj 
wraz z orzeczeniami Try
bunału ndminis trący jnego 

przez
M. ORŁOWSKIE3P

Cena 40 oat.
T e g o ż  a u t o r a :

Ustawa drogowa,
z .wszystkimi rozporządze
niami póżbiejstymi i orze 
czeD'am; Trybunału admi

nistracyjnego. (P o d rę  
c zn ik  d la  n a u k i  i  p r n  

k ty h i)
Cena 80  oat.

Oba dz-ełt zostały przez 
krytykę jak najprzychylniej 

oceaione.

Wydania sr. 1891.
Ho nabycia w biór. e 

*ydziMn p-wiato wego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na- 
leżytości za powyższe dzifła 
przesyłać należy. Książki 
te można nabyć t-kże w 
ks.ęgarui Spółki wydawni
czej polskiąj w Krakowie.

mo-

H  a j Z  dniem 
91 pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzeda ję  w szystkie nowe fortepiany i pianina 
Jego sk ład u  5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Źe tah  je s t  rz e 
czywiście, o tem można się  ła tw o  przekonać przy pomocy jużto  zniesie 

nla się  w prost i  fabryką, k tó re  każdrm u jaknajchętm ej u łatw :am, jużto oen- 
nlków i Książek rachunkowych, Które wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty , k tó ra  n i ** 
, opłacam  w szystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia c )  Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem  i sp rz s  
warunkach, na k tórych 
zyczne znajdujące s>ę 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostaw ą 
sz tow ałby  4 3 0  z ł r  —
< odstawiam a i  do T ar- 

^  wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnir- (albo w moim sk ła  

fab ry ce  za  moim posredni-

M i

\ -

S K Ł A D  
F | ] 3 T E F * S A H u  W, i ;

i | P R y | i M i g
K S Z  Y a Z T G r tJ R  Y

pozostaje od fabrycznego ra - 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki a ż  do miejsca przezna- 
syłam  fortepiany i pia

ta ryk i w prost pod wska- 
daję Je na tych samych 

sprzedaję  narzędzia mu- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (h. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr , ,  a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaje  z a  z łr  3 8 0  
nowa bezpłatnie, d )  Za , 
na jtańsze  narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwem) przyjm uję napowrót
w te j sam ej oenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego z a 

żąda w przeciągu trzech m iesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
\  na  ra ty  tcnociaźby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam  za nit ani centa 

więcej, jak  sp rzed a jąc  je  za  gotówkę g )  Narzędzia muzyczce uży
wane wymieniam za d o p ła tą  na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u irnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere 

*  sownie. <

Ces. król. uprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ OOLEWARNIA ŻELAZA I METALU
p o d  firm ą

L  ZIELENIEW SKI.-KRAKÓW .
w ykonywa:

Kotły parowe. —  Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol
nicze. — Narzędzia w ier
tniczo systemu kanadyj
skiego —  Pompy wszel
kiego rodzaju do wody 
I do innych płynów. —
Rezerwoary Odlewy bu
dowlane. —  Części trans
misyjne systemu ,,Sel- 
lers*. —  M łyny —  T arta 
k i.—  Gorzelnie. —  Kroch- 

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na zadanie bezpłatnie.

RESTAURACJA

T U R L l f t S K I E G O
922 Obiad za 1 złr. (S5 od

Czwartak (ima 21 go lipca.

Ł ( Zupa szczawiowa. 
n  1 Hosół. — Pol-au vcn

H J Muszelka z drobiu.
® J Raki.
J  |  Mózg smażony.
Ł l Szt. mięsa, sos grzybkowy

Koastbeef angielski.
Kotlet wieprzowy z buraczkami. 
Zraz z kaszą"
Fasolka szparagowa.

Galaretka.
Maliny z cukrem.
Kluski lireczane.

Do w y n a j ę c i a
zaras 11 piętro, złożone z 1 0  
pokoi, kredensu, przedpokoju, 
kuchni i pokoju dla służby, ul. 

Wiślna Nr. 7. 544(3-?)
Ogniotrwałe żelazne 

3 Ł  A S E T Y
szrubowaniem. oraz nowe 

u ' . wrne ogniotrwałe

K a S Y

uajtańsze u

S. BERGER A
Wien, B rau n erstrf sse 10.

Ka ta lo gi darm o i o p ła in ie .

jmmmm - l i
Do nabycia we w szystk ich  księgarn iach
w ^ a a j a o f s z e  powieści

Abgar-Soltan:

Z CARSKIEJ IMPERYI,
SZKICE,

stro n  238, złr. 1.40, franco polecone I 60 
ozdobnie opraw ne 1.80, franco polec. 2.—

W ł .  Łoziński:
Madonna Bussowicka,

NOWELA,
stron  63, złr. —.40, franco polecone —.53 
opraw ne złr. — .8 0 , franco polecone — .95 
Obie książki razem  Iranco złr 2 .—  

„ n opraw ne „ „ 2 .80
NAKŁAD KSIĘGARNI

Spółki Wydawniczej Polskiej
W K R A K O W IE . 083

Rynek, Pi iłao Spinki.

ZAKŁAD
artysl-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombmskiego
artysty-rzeźbiarza, 

przeniesiony został z ul. sw. Marka do 
przonzi.loy między fa b ry k ą  cygar a Doiny-

il m łynam i, do nomu właai eg., i poleca 
się Sian. P: T PP. Kierującym wszelkiemi 
bndowlami. Zakład przyjmuje zann wienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo
ty artystyczno - rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gips«, drzewie itp. do d >mów, 
kościołów i mieszkań prywatnych pn nraaoh  
najumlarkewańszyoh 3 5 1 39 40)

l)o salonu mód

Heleny Tsiesznickiej
w  K ra k o w ie , S ła w k o w sk a  10,

nadeszły 696(4-6)

świeże kapelusze letnie.
M ag azy n  p o le c a  W n y m  P a n io m  

ró w n ie ż  w ie lk i  w y b ó r  a u k ie n e k  
i p ła sz c z y k ó w  d z ie c in n y c h , g o r s e 
tó w  i t. p ., o ra z  w y k o n y w a  s u 
it n ie  d a m sk ie  sz y b k o  i d o k ła d n ie  

po o en a o b  n a ju m ia rk o w a ń s z y c b .

Młoda Polka
z dobrej rodziny, h1*ó :z \”* S 'v  
za granicą pensjonat „Sacre 
C06ur“, posiadająca języki fra n 
cuski i D iem ieck i. poszukuje 
m iejsca nauczycielki w K ró le
stw ie lub w G alicji do dw ojga 
lub tro jga  dzieci. O ie rty  pud 
lit. M. M. przyjm uje A dn iin i- 

strarj-i - K u rje ra  P o lsk ieg  “
. 7.9S(l-:i)

W szelk ie  papiery w artościow e, bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje ped naj

korzystniej icemi warunkami t
*m mm n

i  t l i  c .  i w K rakow ie, R ynek 1. 30. ileoenii
z prowincji uskutecznia się edwrotną pecztą bez di 

liczenia prewizji.
Wydawca, aaezalay I e3#ewiedzialay redakter* Dr. I5zai Orławakl, Ortk. Wł. L. Anezyoa Spółki, ped zaix lana Sadowskiego


